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CZĘŚ Ć U R Z Ę D O WA

23.

Do

P.P. Inspektorów Szkolnych, Dyrektorów, Kierowników Szkół 
i Ogółu Nauczycieli

w O k r ę g u

Dzień 19-go marca nauczyciele i m łodzież szkolna poświęca 
uczczeniu najdroższego i najlepszego Obywatela Rzeczypospolitej 
—  M arszałka Józefa Piłsudskiego.

Szczere uczucie, jakie żyw i m łodzież wołyńska dla Twórcy nie­
podległości i potęgi Państwa, zadecyduje o radosnym i serdecznym  
nastroju uroczystości.

Niech z  tym  nastrojem połączy się głęboka wdzięczność mło­
dzieży za trudy codzienne i poświęcenie, jakie M arszałek bezustannie 
składa dla wielkiej przyszłości Rzeczypospolitej i szczęścia Jej 
obywateli.

Niech z uczuć tych zrodzi się mocne umiłowanie pracy i służby  
ofiarnej dla dobra Państwa.

Jako wyraz dążeń m łodzieży pójścia za wskazaniami Wodza 
przyjm uję do aprobującej wiadomości pragnienie młodzieży niektórych 
szkó ł wołyńskich ofiarowania w tygodniu imieninowym pracy na rzecz 
społecznie użyteczną.

W szkołach, gdzie praca taka zostanie podjęta, Grona N auczy­
cielskie winny zatroszczyć się, aby była  ona celowa, dostępna dla 
młodzieży i dała istotne korzyści dla społeczności szkolnej lub 
pozaszkolnej.

Kurator Okręgu Szkolnego (—)  Jan Firewicz.
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24.

PREZES RADY MINISTRÓW  W arszaw a ,  d n ia  29 s tyczn ia  1934 r.
Nr. 53-6/1

D oda tk i  m ie s z k a n io w e  dla  n au czy c ie l i  
p u b l iczn y ch  szkó ł  p o w sze ch n y c h .

P a n a  Minfstra  W yznań  Relig ijnych i O ś w iec en ia  P u b l iczn eg o
w W arszaw ie .

W o b e c  wątpl iwośc i  po ws ta łyc h  w z w i ą z k u  z b l iskiem wejśc iem 
w życie ro z p o rz ą d ze n ia  Pr e z y d e n ta  Rzeczypospol i te j  z m a  Paz, 
dz ie rn ika  1933 r. o u p o s a ż e n i u  f u n k c jo n a r ju s z ó w  p a ń s tw o w y c h  
(Dz. U. R. P. Nr. 86, poz  663) w y ja ś n i a m ,  co n a s t ę p u j e :

O b o w i ą z e k  gm in  i o bsza rów  dworsk i ch  do s t a r czan ia  m ie s z k a ń  
n a u c z y c ie lo m  pub l icznych  szkół  p o w s z e c h n y c h  wzg lę dn ie  w y p ł a c a ­
nia im d o d a t k ó w  m i e s z k a n io w y c h  w razie n iedos ta r cze  n i a m i esz ka n 
w y n ik a  z p o s t a n o w i e ń  art .  11 u s ta w y z dn i a  1 7 lu t ego  1922 r. - 
k ła dan iu  i u t r z y m y w a n i u  publ icznych  szkół  p o w s z e c h n y c h  (Dz. U. 
R. P. Nr. 18, poz.  143) w b r z m ie n iu  r o z p o rz ą d ze n ia  P r e z y d e n t a  Kze- 
czypospoli te j  z dn ia  3 g r u d n ia  1930 r. w sp raw ie  z m ia n y  us tawy 
z dn i a  17 lu t ego  1922 r. o z a k ła d a n iu  i u t r z y m y w a n i u  publ icznych  
szkół  p o w s z e c h n y c h  (Dz. U. R. P. Nr. 86, poz.  662).

Mrt. 27 p r z y to c z o n e g o  ro zp o rząd ze n ia  P r e z y d e n t a  R zecz yp os ­
poli tej  z d n i a  28 p aź dz i e rn ika  1933 r. o u p o s a ż e n i u  fonkc jona r ju-  
szów p a ń s tw o w y c h  uc hy la  u s t a w ę  u p o s a ż e n i o w ą  z d n i a  9 p a ź d z ie r ­
n ika  1923 roku ,  k tóra  nie była p o d s t a w ą  do  w y p ł a c a n i a  n a u c z y c i e ­
lom pu bl i cznych  szkół  p o w s z e c h n y c h  d o d a t k ó w  m ie sz k a n io w y c h  
i znosi  wszys tk ie  inn e  przepisy  w s p r a w a c h  u n o r m o w a n y c h  ro z p o ­
r z ą d z e n i e m  z dn ia  28 paźdz ie rn ika  1933 r.

P o n ie w a ż  p r zy t oczone  ro zp o rząd ze n ie  o u p o s a ż e n i u  funkcjo-  
n ar jus zów p a ń s t w o w y c h  n ie  re g u lu je  z u p e łn ie  do s ta r c z a n ia  m i e s z ­
kań  n a u c z y c ie lo m  pu bl ic znyc h  szkół  p o w s z e c h n y c h ,  p rze to  przepisy  
art.  11 w s p o m n i a n e j  u s ta w y  o zak ładaniu  i u t r z y m y w a n i u  pu b l i c z ­
nych  szkół p o w s z e c h n y c h  n i e  zosta ły  u c h y l o n e  i o b o w ią z u ją  nada l .

W o b e c  te g o  w y p ła c a n ie  d o d a t k u  m i e s z k a n i o w e g o  dla n a u c z y ­
cieli pu b l ic zn ych  szkół  p o w s z e c h n y c h  wi nno  o d b y w a ć  się nada l  
w wysok ośc i  i na  z a s a d a c h  ok re ś l o n y c h  dla fu n k c jo n a r ju sz o w  p a ń ­
s t w ow ych w d n iu  wejśc ia w życie ro zp o rząd ze n ia  P r e z y d e n t a  R ze ­
czypospol i te j  z dn ia  3 g ru d n ia  1930 r. w sp r a w i e  z m ia ny  us tawy  
z dn ia  17 lu t ego  1922 r. o z a k ła d a n iu  i u t r z y m y w a n i u  publ icznych  
szkół  p o w s z e c h n y c h ,  t. j. w d n iu  1 kw ie tn ia  1931 r.

Z asady  w y p ła c a n ia  i w y so k o ść  d o d a t k ó w  m ie sz k a n io w y c h ,  
w y p ła c o n y c h  w dniu  1 kwie tn ia  1931 r. f u n k c j o n a r j u s z o m  pańs tw o-
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wy m normował okó ln ik  Ministra Skarbu L. D. III-3954/1 z dnia 
22 grudnia 1928 r. w sprawie dodatku na mieszkanie i miesięcz­
nych zasiłków.

Na zasadach wyrażonych we wspomnianym okó ln iku  odby ­
wało się dotąd wypłacanie dodatków mieszkaniowych nauczycie­
lom publicznych szkół powszechnych i na tych samych zasadach 
w inno się odbywać nadal.

P R Z Y K Ł A D .

Nauczyciel publicznej szkoły powszechnej przy zaszeregowa­
niu przeszedł z dawnej grupy VIII do nowej grupy IX. Dodatek 
mieszkaniowy w inien otrzymywać nadal w wysokości, przewidzianej 
dla dawnej grupy uposażenia, a dodatek wyższy według dawnej 
VII g rupy otrzyma dopiero po spełnieniu warunków, wymaqanych 
przez ustawę uposażeniową z dnia 9 października 1923 r. do przej­
ścia do dawnej grupy VII.

Prezes Rady M in istrów (—)  J. Jędrzejewicz.

MINISTERSTWO 
W YZNAŃ RELIGIJNYCH 

i OŚWIECENIA PUBLICZNEGO
OKÓ LNIK Nr. 12.

W a r s z a w a .  z dnia 1 lutego 1934 r. (BP. 3301/34)

w sprawie dodatków m ieszkaniowych dla nauczy­
c ie li publicznych szkól powszechnych.

d o  w i a d o m o ś c i .

D yrekto r B iura Personalnego (— ) JA N  T. LIPKA.

K U R A T O R J U M  Równe, dnia 5 lu tego 1934 r
OKRĘGU SZKOLNEGO ŁUCKIEGO

Nr. BP— 2192/34.

Sprawa dodatków m ieszkaniowych dla
nauczycie li publicznych szkół n

powszechnych. Panom Inspektorom  Szkolnym
w O kręgu Szkolnym

Ł u c k i m

powyższe zarządzenie podaję do w iadom ości.

Kura tor O kręgu Szkolnego (— ) J. FIREWICZ.
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25.

W sprawie wypuszczenia Bonów Funduszu Inwestycyjnego.

M INISTERSTW O SKARBU W arszaw a ,  dn. 20 grudnia 1933 r.

Nr. D. 11-32897/1/33.
Do

W szystkich W fadz Centralnych

W myśl rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej  z dnia 
27 października 1933 r. o Funduszu Inwestycyjnym (Dz. CI. R. P. 
Nr. 85, poz. 636) oraz rozporządzenia Ministra Skarbu z dnia 10 li­
s topada 1933 r. o wypuszczeniu Bonów Funduszu  Inwestycyjnego 
(Dz. Cl. R. P. Nr. 89, poz. 694) z dniem 1 grudnia  1933 r. zostało 
wypuszczone do obiegu pierwsze 10 seryj Bonów Funduszu Inwe­
stycyjnego.

Zgodnie  z powołanemi  wyżej rozporządzeniami  bony wypuszczo­
ne są w odcinkach po 25 złotych. Bony opiewają  na okaziciela 
i nie podlegają działaniu ustawy z 26 lipca 1919 r. o u t raconych 
tytułach na okaziciela (Dz. (J. R. P. Nr. 87 z 1921 r. poz. 637).

Bony wprowadzone  będą do obi egu:  1) w drodze sprzedaży
ich przez Kasy Urzędów Skarbowych i 2) w drodze wypłat,  d o k o ­
nywanych na zlecenie Funduszu Inwestycyjnego.

Bony Funduszu Inwestycyjnego nie mają  mocy zwalniania od 
zobowiązań w s tosunkach prywatno prawnych, nikt więc nie może 
być zm u s z o n y n r d o  ich przyjęcia.  J ed n a k o w o ż  przy wypłatach Kasy 
Urzędów Skarbowych'  będą zgłaszającym się po gotówkę p ro p o n o ­
wać przyjęcie części lub całości należności w bonach,  podkreś la jąc  
korzyści, wynikające  z nabywania  tych bonów.  W żadnym jednak 
wypadku nie będzie wobec publiczności s tosowany jakikolwiek nacisk.

Kasy Urzędów Skarbowych oraz kasy urzędów celnych o b o ­
wiązane są przyjmować bony bez ograniczenia kwoty na zapłatę 
wszelkich państwowych podatków i danin,  opłat,  ceł, kar p ienięż­
nych i grzywien oraz na spłatę wszelkich zobowiązań pieniężnych 
wobec Skarbu Państwa.

Ponadto  Kasy Urzędów Skarbowych winny na  żądanie pos ia­
daczy wymieniać  bony według ich wartości  imiennej  bez żadnych 
potrąceń z za chowaniem  nas tępujących z a s a d :

a) jeśli kwota bonów,  przedstawiona w danej  kasie do wy­
miany przez jedną osobę w ciągu j ednego  dnia,  nie przekracza 
100 złotych, wym ian a nas tępuje  natychmias t ,  zaś o ile kwota ta 
wynosi po nad  100 do 5.000 złotych — najdalej  w ciągu dni trzech;
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b) wymiana bonów,  jednorazowo przedstawionych przez jedna 
osobę w kwotach ponad  5.000 złotych, może być uskuteczniona 
wyłącznie w kasie I-go Urzędu Skarbowego w Warszawie.

Bony Funduszu Inwestycyjnego mogą być przyjmowane na 
kaucje i wadja,  względnie na zabezpieczenie  wszelkiego rodzaju 
kredytów w pełnej wartości  imiennej .

Umarzanie  bonów odbywa się w drodze losowań, p rzeprowa­
dzanych co tydzień. Losowanie polega na wyciągnięciu s iedmiu 
numerów od 00001 do 40000, przyczem bony opat rzono wyciągn ię­
t e ^  n u m era m i  uznaje  się za wylosowane we wszystkich serjach. 
Wylosowane bony kasy urzędów skarbowych wykupują od zgłasza­
jących się po złotych 100 za bon 25-złotowy.

Numery wylosowanych bonów będą bezpośrednio  po losowa­
niu p odaw ane  do wiadomości  Urzędów Skarbowych bądź pismami 
bądź też telegraficznie.

Pierwsze losowanie odbędzie  się dnia 28 grudnia 1933 r .

W celu umożl iwienia sprzedaży bonów — Kasy Urzędów 
Skarbowych ot rzymają odpowiednie  dotacje w powyższych bonach,  
według rozdzielnika, który w ciągu bieżącego miesiąca zostanie 
podany  do wiadomości  Urzędów.

Minister Skarbu (—)  Wł. Zawadzki. 

Przyjmowanie należności Skarbu Państwa.
O k ó ln ik  M in is te rs tw a  W.R. i O .P . z d n ia  4.1.1934 r. Nr. I. R. 11764/33.

Załączając okólnik Pana Ministra Skarbu z dnia 20 qrudnia 
1933 r. Nr. D.II.32897/1/33 do wszystkich Władz Centralnych w sp ra ­
wie wypuszczenia Bonów Funduszu Inwestycyjnego,  polecam ze 
względu na art 7 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z’dn. 
27 października 1933 r. o Funduszu Inwestycyjnym (Dz. U. R. P. 
Nr. 85, poz. 636), przyjmowanie  należnych Skarbowi  Państwa sum 
lub opłat  we w spom nianych bonach według ich wartości imiennej .

Przyjęte przez Kasy specja lne  (specjalnych poborów) od p u ­
bliczności bony mog ą być w każdej chwili w ym ien ione  w kasach 
Urzędów Skarbowych na gotówkę.

Podsekre tarz Stanu (—) Kazimierz Pieracki.
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26.

Polecenie książki do bibljotek szkolnych.

O k ó ln ik  M in is te rs tw a  W. R. i O. P. z d n ia  27.1.1934 r. N r. 1. Pr.-73/34.

Ministerstwo zwraca uwagę Dyrekcyj i [Nauczycieli szkół 
wszelkich typów na w yd aną  nak ładem Głównej  Księgarni W ojsko­
wej w Warszawie ks iążkę p. t . : „W XV-lecie Niepodległości ,
s t anowiącą  d o k u m e n t  o dużej doniosłości  historycznej.  Wy da wnic­
two to ob ejm uje  p iętnaście ar tykułów — przemówień,  u jmujących 
syntetycznie dorobek  Polski w ciągu lat piętnas tu a opracowanych 
przez sterników nawy państwowej  z Panem  Prezyden tem I. Mościckim 
i P a n e m  Premje rem J .  Jęd rzejewiczem na czele. Czytelnik znajdzie 
w przemówieniach tych,  uwydatnia jących współczesną myśl p a ń ­
stwową polską odzwierciedlenie wysiłku narodu  w jego dążeniu 
ku lepszej przyszłości.

Książka powinna się znaleźć zarówno w rękach nauczycieli  
szkół wszelkich typów i starszej młodzieży,  jak i urzędników p a ń ­
stwowych,  zajętych w administracj i  szkolnej.

Podsekre tarz Stanu (— ) Kazim ierz Pieracki.

27.

Wykłady radjowe dla nauczycieli.

O k ó ln ik  K u ra to rju m  O kr. Szk . Ł u ck ieg o  z d n ia  2811.1934 r. Nr. 0 .-4112/34.

Niżej podaję program cyklu wykładów radjowych w roku 
szkolnym 1933 34 organizowanych dla nauczycieli  przez Minister­
stwo Wyznań Religijnych i Oświecenia Publicznego i równocześnie 
gorąco zachęcam Nauczycielstwo do wysłuchania wymienionych
w y k ła d ó w :

1. Dnia 16.11.1934 r. „Szkoła dawna  a dzisiejsza” — Nacz. Włodzi-
mierz Gałecki.

2. „ 23.11. „ „Nowa us tawa akademicka w s tosunku do 
młodzieży” — Nacz. Aleksander Kawałkowski.

3. „ 2.111. „ „Nowe statuty szkoły powszechnej  i g im n a z ju m ” 
— Wiz. Sylwestr Klebanowski.

4. w 9.111. „ „Podstawowe zagadnienia pro gramów szkoły 
powszechnej” — Nacz. Stanisław Bugajski.
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5. » 16.111.................Środow isko i jego rola w program ach szkoły
powszechnej” —  Wiz. Stefan Dancewicz.

6. „ 23.111. „ „Realizacja nowych program ów w I klasie
g im naz jum ” - -  W iz. Stanisław Seweryn.

7- .. 6.1 V. „  „P ierw iastek życiowo-gospodarczy w progra­
mach nowego g im naz jum ” — Wiz. Bronisław  
Brycki.

8. „ 13.IV. „ „M e tody nauczania w nowem g im naz jum ” —
Wiz. Stefan Bąkowski.

9. „ 20.IV. „ „Zarys nowego ustro ju szkolnictwa zawodo­
w ego” — Wiz. Stanisław Skrzywan.

10. „ 27.1 V. „ „Postawa wychowawcza nauczyciela przy re ­
a lizow aniu nowych p rogram ów ” — Wiz. Jad ­
wiga M ichałowska.

11- .. 4.V. „ „W ychow anie  obywatelsko-państwowe w no­
wych program ach szkoły powszechnej i g im ­
naz jum ” —  Dr. Hanna Pohoska.

12. „ 11.V. „ „ f ik c ja  społeczna popieran ia budowy szkół
powszechnych” —  Nacz. Stanisław Bugajski.

Kurator Okręgu Szkolnego ( —)  J. Firewicz.



K O M U N I K A T Y .

Zmiana adresu Zarządu Funduszu Polskiego Zagranicą.

Zarząd Funduszu Szkolnictwa Polskiego Zagranicą niniejszem 
zawiadamia ,  że biuro Funduszu zostało przenies ione z dn. 15.11.1934 r . 
z Al. Ujazdowskich 37 m. 7, telefon 9 - 40 - 01 na ul. M a z o w ie c k ą  
Nr. 1 m. 5 ( fro n t  111 p ię tro ,  w in d a )  te l .  666-05.

Komisja Okręgowa Kół Młodzieży P. C. K.

Podaje się do wiadomości ,  że przy Zarządzie Okręgu Wołyńskiego 
Polskiego Czerwonego Krzyża wŁucku została zorganizowana Komisja 
Okręgowa Kół Młodz. PCK. z siedzibą w Lucku,  ul. Jagie l lońska Nr. 99. 
W skład Komisji wchodzą:  Przewodniczący — Dyrektor Gimnaz­
jum Pańs twowego w Lucku — J .  Laskowski,  Zas tępca Przewodni­
czącego— Dyrektor Inż. F. Księżopolski,  Sekre tarz— Adwokat  A. Ro- 
s tock i ; Członkowie:  Wicewojewodzina — E. Godlewska,  Prezes
Polskiej Macierzy Szkolnej Ks. Kanonik A. Pierzchała.  Na terenie 
Okręgu Wołyńskiego czynnych jest 54 Kół Mi. P.C.K., które pozo­
stają w kontakcie z Komisją Okręgową Kół Mł. P.C. K. Do zadań 
Kół Mł. P. C. K. należy krzewienie zasad miłości bliźniego, higjeny 
oraz u t rzymywanie  łączności z młodzieżą Czerwonego Krzyża Kół 
zagranicznych.  Pros imy we wszelkich sprawach związanych z o r ­
ganizow aniem Kół Mł. P. C. K. zwracać się bądź do miejscowych 
Oddzia łów P. C. K., bądź też bezpośrednio,  do Komisji Okręgowej  
Kół Mł. P. C. K. w Lucku.

K O N K U R S  
w sprawie kandydatów na studja w Państwowym Instytucie 

P edagogik i Specjalnej w W arszawie.

Kuratorjum podaje  do wiadomości  za in teresowanych k o m u n i ­
kat nadesłany przy piśmie Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oś wie ­
cenia Publicznego z dn. 13 lu tego 1934 r. Nr. 11.P -11451 /33 o k o n ­
kursie na urlopy płatne,  względnie  za zwrotem kosztów zas tęps twa 
lub bezpła tne  dla kandydatów na studja w Państwowym Instytucie 
Pedagogiki  Specjalnej  w Warszawie na rok szkolny 1934/35.
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K o n k u r s
w spraw ie wyboru kandydatów na studja w Państwowym  

Instytucie P edagogik i Specjalnej w W arszawie na rok szkolny 1934 35.

N in ie j s zem  ogłasza  się k o n k u r s  na  s t ud ja  w Ins tytucie  P e d a ­
gogiki  Sp ec ja l ne j ,  p r z y g o t o w u j ą c y m  nauczyc ie l i  do pr acy  w szkołach  
s p ec j a ln yc h  dla dzieci  a n o r m a l n y c h :  g ł u c h o n i e m y c h ,  n i e w i d o m y c h ,  
u m y s ł o w o  u p o ś l e d z o n y c h  i m o r a l n i e  z a n i e d b a n y c h .

O przy jęc ie  do  Ins tytu tu m o g ą  się u b ie ga ć  us taleni  n a u c z y ­
ciele publ icznych  szkół p o w s z e c h n y c h ,  p o s i a d a j ą c y :

1) p e ł n e  kwal i f ikac je nauczyc ie l sk ie ,
2) na jwyże j  35 lat życia,
3) d o b r ą  o p in ję  o pracy.

K a nd yd ac i  po  u k o ń c z e n i u  k u r su  b ę d ą  obow ią z a n i  do pr acy  
nau czyc ie l sk ie j  w szkoła ch  sp ec j a ln y ch ,  w s k a z a n y c h  przez Mini ­
s te r s tw o W y z n a ń  Religi jnych  i O ś w ie c e n ia  Pu b l i cz n eg o  p r z y n a j ­
mn ie j  w c iągu  t r zech  lat.

N auczyc ie le  korzys ta jąc y  z p ł a tn e g o  ur l opu  dla s tud jów,  którzy 
po  u k o ń c z e n i u  s tu d jó w  n ie  wy wi ążą  się z własne j  winy  z p rz y ję ­
te g o  o b o w ią z k u  3- letniej  p ra cy  w szkoła ch  sp ec ja l nych ,  b ę d ą  o b o ­
wiązani  do  zwrotu  ro czn eg o  u p o s a ż e n ia .

P ie rw sz e ń s t w o  w przy jęc iu  n a  s t ud ja  w In s ty tuc ie  m a j ą  n a u ­
czyciele,  po s i a d a j ą c y  z n a j o m o ś ć  j e d n e g o  z ob c y c h  ję zy k ó w  oraz  ci, 
k tórzy odbyli  p r a k t y k ę  n au czy c ie l s k ą  w szkołach  sp ec ja ln yc h .

P o d a n i a  do  Minis te rs twa  W.R. i O.P.  o przy jęc ie  do  Ins ty tutu 
na le ży  w nos ić  w d ro d ze  s łużb owej  na jpóźnie j  do  d n i a  1 kwie tn i a  
1934 r., d o łą cza jąc  d o  n i c h :

1) w ł a s n o r ę c z n y  opis  życia i p r a c y  do ty chc za so w e j ,
2) m e t r y k ę  u ro dzen ia ,
3) d o k u m e n t y  s tw ie rd z a ją ce  czas i rodzaj  pracy oraz  op i n j ę  

o pracy,
4) ś w ia d e c tw a  z od by ty ch  s tu d jó w  w ory gin a ł ach ,
5) dwi e  n i e n a k l e j o n e  fo tograf je  z w ł a s n o r ę c z n y m ,  cz y te ln ym  

p o d p i s e m .
B e z p o ś r e d n i o  pr ze ło żon a  w ładza  s ł użbo w a  dołączy  wyciąg 

z w y k azu  s t a n u  s łużby  i k w a l i f ik acy jn ego  oraz  sz czegó ło w ą  opi n ję  
o k a n d y d a c i e .  W p o d a n i u  win ie n  k a n d y d a t  w y raźn ie  okreś lić ,  
w j a k im  k i e r u n k u  z a m i e r z a  sp ec j a l i zowa ć  się w związku  z 4 - e m a  
dz ia łam i ,  p o d a n e m i  w 1-ym us t ę p ie  n in ie j s zego  k o n k u r s u .

O  o s t a t e c z n e m  przyjęc iu d o  Ins ty tu tu  d e c y d o w a ć  będz i e  kol- 
lo kw ju m ,  k tóre  o d b ę d z i e  się dn ia  20 czerwca  1934 r. ( g o d z . 8 r a n o )  
w Ins tytuc ie  Pe da go gi k i  Spe c ja ln e j  w W a rs z a w ie  (f tI. Uj azdow sk ie  20),
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a polegające na pracy pisemnej  i z referowaniu przez kandy da ta
jednej  ze wskazanych poniżej książek (stosownie do wyboru przez 
k a n d y d a ta ) :

V Bi  n e t  A. Pojęcia nowoczesne o dzieciach.  Przekład M. 
Szymanowskie j .  Warszawa,  „Nasza Księgarnia”. 192S r.

2) R o w i d  H. Szkoła twórcza.  Gebe thne r  i Wolff, 1926.
3) D e v e y  J .  Szkoła a dziecko. Warszawa,  Książnica-Atlas

(bez daty).
4) K a r p o w i c z  St. Wybór  pism.  Warszawa,  „Nasza Księ­

g a r n ia ”. 1929.
J ed n o cześn ie  przy kol lokwjum tern kandydaci  będą  obowią­

zani wykazać  się znajomością  anatomji  i fizjologji człowieka w za ­
kresie podręcznika  J .  Sosnowskiego.

Kandydaci dopuszczeni  do egzaminu  ws tępnego  poddani  będą 
na miejscu badaniu  lekarskiemu dla s twierdzenia,  czy stan ich
zdrowia pozwoli im na studja.

Kandydaci,  których egzamin wypa dn ie  pomyślnie,  będą  przy­
jęci do Instytutu, o czem nastąpi  osobne zawiadomien ie  w ciągu
mies iąca lipca.

Wobec ograniczenia liczby urlopów płatnych na studja k a n d y ­
daci zechcą zaznaczyć w podaniach,  czy reflektują na o t rzymanie 
na studja urlopu za zwrotem kosztów zas tęps twa (bez rozłożenia 
na raty), względnie bezpłatnego.

Podania kandyda tów Inspektoraty Szkolne prześlą do Kura- 
tor jum do dnia 12 kwietnia 1934 r.

W sprawie przesyłania czasopism  wydawanych przez 
m łodzież szkolną.

Muzeum Oświaty i Wychowania  Ministerstwa W. R. i O. P. 
prosi wszystkich O p iekunów  redakcyj  czasopism,  wydawanych przez 
młodzież szkolną,  o stałe da rmow e  przysyłanie swego czasopisma 
pod a d r e s e m :  Muzeum Oświaty,  Warszawa,  Hoża 88 i zgóry dzię­
kuje za tę współpracę  przy tworzeniu zbiorów muzealnych.

W Y K A Z
złożonych kwot na budowę Szkoły im. Legjonów w Kostjuchnówce.

Saldo z Dziennika Urzędowego Nr. 2 z 1934 r. . 12.198 zł. 20 gr.
1. Mgr. Walczowski Andrzej  — Ostróg n/Hor.  . 10 „ — „
2. Komitet  „Polskiej G óry ” przy Gimn.  Państw,  w Lucku 106 „ 40 „
3. Szkoła Powszechna w Dobryniu,  gm. Derażne . 1 „ 65 „
4. Straż Przednia — Gimn.  Państw,  w Dubnie  . 10 „ — „

Razem . 12.326 zł. 25 gr.
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Ze  s t r o n y  r edakc j i  Dz. Grz. wy ja śn ia  się, że  p o d a n e  w D z ie n ­
n iku U r z ę d o w y m  Nr. 1 z 1934 r. kwoty  pod  I. p.  13, 18 i 19 z łożone  
zostały przez 21 szkół  powsz. ,  ś redni ch  i z a w o d o w y c h  p a ń s tw o w y c h  
i p r y w a t n y c h  w R ó w n e m .

W Y D A W N I C T W A .

„Czyn M łodzieży Polskiego Czerwonego Krzyża”.

C z a s o p i s m o  to u k a z u je  się już rok j e d e n a s t y  i p rzynos i  
w k a ż d y m  n u m e r z e  z a r ó w n o  u r o z m a i c o n ą  i b o g a t o  i lu s t r owan ą  
t r eść  be le t r ys t yczną ,  o p o w i a d a n i a ,  a r ty ku ły  kra jo zna wcze ,  op isy  
różnych  kr a jów  i t. p., j ak  i o b s z e r n ą  k ro n ik ę  z życia m łod z i eży  
w kra ju i z agr an icą .

„Czyn Młodzieży Po lsk iego  C z e r w o n e g o  K rzyża” jest  j e d y n e m  
p i s m e m  w Polsce,  które ,  m a j ą c  stały k o n t a k t  z 47 or g a n iz a c ja m i  
Kół Młodzieży  C z e r w o n e g o  Krzyża na ca ły m  świecie ,  z am ie szcza  
w k a ż d y m  n u m e r z e  dział „O  c z e m  piszą  w różn ych  k r a j a c h ” c e le m  
z a p o z n a n i a  swych czyte ln ik ów z t reścią inny ch  p ism  z a g r a n i c z ­
ny ch  dla młodz ieży .

R edakcja  i adm in i s t r a c ja  w y d a w n i c t w  Za rz ą d u  G ł ó w n e g o  Pol ­
sk ie g o  C z e r w o n e g o  Krzyża :  W arszaw a,  S m o l n a  6 (paw.  VII).

P r e n u m e r a t a  mie s ię czn .  „Czyn Młodzieży  Pols k ie go  C z e r w o ­
n e g o  Krzyża” wynos i  rocznie  7 zł., pó ł ro czni e  3 zł. 75 gr., k w a r ­
ta ln ie  2 zł.
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R U C H  S Ł U Ż B O W Y

Kuratorjum Okr. Szk. Łuckiego.

P. Minis te r  W. R. i O. P. z a m i a n o w a ł  p. Stefana  Bąbińskiegb, 
p.o.  Nac ze ln ik a  Wydz ia ł u  K u ra to r ju m  Okr .  Szk.  Ł u c k ie g o  w R ó w n e m ,  
N ac z e ln ik ie m  Wydz ia łu  w t e m ż e  K u ra to r ju m ,  z d n ie m  1 m a r c a  i y J 4  r.

Szkolnictwo Rolnicze.

Kura tor  Okr .  Szk.  Ł u c k ie g o  zwolni ł  z u r zę d u  ze s łużby P-Broni­
sława Garbowskiego, t y m c z a s o w e g o  na u c z y c i e la  P a ń s t w o w e j  Szkoły 
Rolniczej  w Sz u b k o w ie ,  pow.  Ró wieńs k iego ,  z d n ie m  o l  m a j a  ł y j 4  r.

S z k o l n i c t w o  P o w s z e c h n e .  

Przeniesieni w stan  spoczynku:

1 S z k ó ł a

1 i
J

N azw isko  i im ię Z d n ie m stop .
o rg an .

m ie j s c o w o ść p o w ia t

1
2
3

M arty n iu k  f tn a n ja s z  
D ubsk i  Michał  
M akow sk i  W a ld e m a r

28.11.34
31.111.34
31.111.34

1 ki 
3 kl.
2 kl.

Bryków
Z y g m u n tó w
T utow icze

K rz e m ien ie c
H o ro c h ó w
S a rn y

Zwolnieni nauczyciele pozostający w stanie nieczynnym :

1
2
3

S z c z e rb a k o w a  f lp o l in a r ja  

M olska  J a n i n a  
P o jn a ró w n a  B ro n is ław a

12.1.34

25.1.34

31.1.34

Z m a

1 kl. 
4 kl. 

4 kl.

r l :

G aje  L ew ia ty ń sk ie  

D oro tycze  

T ro sk in ie

D u b n o

S arn y

1

1
Cieś la  J ó z e f 4.1.34 instr . j  Szk. R zem .-B ud .  

w K rz e m ie ń c u K rz em ien ie c



Lektura do zagadnień podanych do opracowania na konfe­
rencje rejonowe nauczycielstwa szkół powszechnych O.S.Ł.

I odane poniżej książki i p ism a znaleźć m ożna w C entralnej B iblio­
tece P edagog icznej w  Równem .

Realizacja nowych programów w szkołach powszechnych 
i organizacja pracy w ki. I, II i V.

A. K. O d  czego rozpoczynać p racę  w II roku  nauczania P r a c a  
s z k o l n a .  1933/4, Nr. 1.

B a  t o r  o w i c  z, Z. Lekcje z geografji w klasie V szkoły pow szech­
ne]. P o k ł o s i e  s z k o l n e ,  1932/3 Nr. 2.

B o b i e ń s k a, N. P ierw sze la ta  nauczania rysunków  w szkole 
pow szechnej. Lwów, 1923. Książnica P o lska  T. N. S. W.

B z o w s k i ,  K. O  now ych p rog ram ach  geografji w szkole po w ­
szechnej. P r z y j a c i e l  s z k o ł y ,  1933.

C h o d a k ,  E. D y d ak ty k a  i m etodyka języka polskiego. Cz I 
P ierw szy  rok  nauczania. W -w a, 1930. A rc t.

D a ń c e w i c z o w a ,  J. Jak  realizow ać now y prog ram  języka poi- 
skiego. Cz. I, II. W -w a, 1933. G eb eth n er i W olff.

D a ń c e w i c z o w a ,  J. P rog ram  języka polskiego w szkole po w ­
szechnej. P o l o n i s t a ,  1933.

D o b r a n i e c k i ,  S. O rganizacja  pracy  w k lasie II na podstaw ie  
now ych p rogram ów . W -w a, 1933. G ebethner i W olff. 

D u d k ó w n a ,  E.  S t r z e l e c k a ,  J. Jak  realizow ać now y p ro ­
gram  m atem atyki. Cz. I, II. W -w a, 1933. G ebethner i W olff. 

F.r y c z, S t. O rgan izac ja  pracy w oddziale  I szkół pow szechnych
P r z y j a c i e l  s z k o ł y ,  1933.

G a y ó w n a ,  D. N auczanie przyrody  żywej. Cz. 1. W skazów ki
w? rea  in o r nM program ów  w ki. V szkoły pow szechnej. 
W -w a, 1933. N asza księgarnia,

G n o i ń s k a ,  H  N auczanie w ierszy w I klasie szkoły powszechnej. 
W -w a, 1929. N asza K sięgarnia.

G r e l a ,  J. U w agi ogólne o organizacji p racy  w oddz. V szkoły 
powszechnej. D z. U r z .  K u r .  O . S. Ł„ 1933.

H a  m a i  d e , A . M etoda D ecroly. W yd. II. W -w a, 1932. N asza 
K sięgarnia.

H l a w i c z k a ,  K. In terp retac ja  p rogram u nauki śpiew u d la kl V 
Ś p i e w  w s z k o l e ,  1933/34, N r. 1, 2.

H o s z o w s k a ,  W . G ospodarcze nastaw ienie w prog ram ach  szkół 
ogólnokształcących. R u c h  p e d a g o g i c z n y ,  1933/34, N r. 5.

H o s z o w s h  a, W . Jak  realizow ać now y p rogram  historji. Cz. I, II. 
W -w a, 1933/34. G ebethner i W olff.
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H o s z o w s k a ,  W.  Z a jęc ia  p ra k ty c z n e  w  zak res ie  k u l tu ry  życia  
cod z ien n eg o .  W -w a ,  1933. N asza  K sięg a rn ia .

J e l e ń s k a ,  L. M e t o d y k a  p ie rw sz y c h  la t  n au czan ia .  W y d .  3. W -w a ,
1929. N asza  K sięg arn ia .

K. H . U w ag i  o g ó ln e  w  s p ra w ie  ^realizacji n o w y c h  p ro g ra m ó w .
O ś w i a t a  i w y c h o w a n i e ,  1933, Nr. 6 7.

K a r p ,  C z .  R y su n ek  w  k las ie  I szko ły  pow szechne j .  R y s u n k i  
i z a j ę c i a  p r a k t y c z n e ,  1933/34, Nr. 2.

K l e m e n s i e w i c z ,  L. D y d a k ty k a  n au k i  o  języku  ojczystym .
Z asad y  i z a g ad n ien ia .  L w ów , 1929. K s iązm ca -A tlas .  

K l e m e n s i e w i c z ,  L. Języ k  polsk i.  Ć w iczen ia  i p o g a d a n k i  g r a ­
m aty czn e  d la  V  k lasy  szko ły  pow szechnej ,  (o raz)  P o r a d n ik  d la  
nauczyc ie la .  L w ó w , 19o3. K s iążn ica -A tlas .  

K l e m e n s i e w i c z ,  L. P o g a d a n k i  o  języku polsk im . Cz. I. D la  
I i 11 k lasy  szkoły  pow szechne j ,  (o raz)  P o r a d n ik  d la  n a u c z y ­
ciela. L w ów , 1933. K siążn ica -A tlas .

K o t a r b i ń s k i ,  M. O rg a n iz a c ja  p racy  w  k las ie  1 n a  p o d s ta w ie  
n o w y c h  p ro g ra m ó w .  W -w a ,  1933. G e b e th n e r  i W olff .  

K r a w c z y k ,  M. Ć w iczen ia  c ie lesne  w  szko le  p o w szech n e j .  R e a ­
lizacja  n o w e g o  p ro g ra m u .  W -w a ,  1933. N asza  K s ię g a rn ia .   ̂

K r e u t z ,  M. R ozw ój p sych iczny  m łodzieży . L w ów , 1931. Ksiąz- 
n ica -A tla s .

K u b s k i ,  B. T w ó rc z o ść  nauczyc ie la  a n o w e  p ro g ra m y .  W -w a ,  
1933. G e b e th n e r  i W olff .

K u b s k i — K o t a r b i ń s k i — D o b r a  n i e c k i — Ż a r e m  b i n a .  E le-
m en ta rz .  M e to d a  w y ra z o w a ,  (oraz)  W y jaśn ien ia .  L w ów , iy33 . 
Ja k u b o w sk i .  _

K u c h t a ,  J. P sycho log iczne  p o d s ta w y  n o w y c h  p ro g ra m ó w .  Z.rąb,
1932 t. X.

K u c h t a ,  J. P sy c h o lo g ja  dz ieck a  w ie jsk iego  a  p ra c a  szkolna .
W -w a ,  1933. G e b e th n e r  i W olff .  _

L i t  w  i n, J. In te rp re ta c ja  n o w e g o  p ro g ra m u  n au czan ia  w  I o d d z ia le  
szko ły  pow szechnej .  P r a c a  s z k o l n a ,  19~>2 33 t. Al. 

L i t w i n  A . J a k  re a l iz o w a ć  p ro g r a m  k la sy  5-ej szko ły  p o w s z e c h ­
nej. P r a c a  s z k o l n a  1933/34, Nr. 2, 3.

M a c h o w s k i ,  S t .  W y c h o w a n ie  g o s p o d a rc z e  w  n o w y c h  p r o g r a ­
m ach . W -w a ,  1933. G e b e th n e r  i W olff .  

M a r t y n o w i c z ó w n a ,  A. R y su n ek  w  szko le  p ow szechne j .  S p r a ­
w y  s z k o l n e ,  1932, N r.  4.

M a y z n e r ,  T. J a k  rea l iz o w a ć  n o w y  p ro g ra m  śp iew u. Gz. 1, 11.
W -w a ,  1933. G e b e th n e r  i W olff .

M e 1 c h  e r t  ó  w  n a, J. O  za sa d ę  ś ro d o w is k a  b e z p o ś re d m e g o  w n o ­
w y c h  p ro g ra m a c h .  P r a c e  s z k o l n e  1933/3 ,



M e n z e 1 J. Jak  realizow ać program  nauki h istorii w  klasie 5-ei 
szkoły pow szechnej 3-go stopnia. P r z y j a c i e l  s z k o ł y ,  1933.

M e n z e l  J. N auka historji w  szkołach pow szechnych III s topn ia  

1933/34 N rWf °  P r° gram u n au k i' p o k ^ s i e  s z k o l n e ,

M ś c i s z ,  M. Zarys m etodyki geografji. W yd. 2. W -w a, 1929. A rct.
P i a g e t ,  J. Jak  sobie dziecko św iat p rz e d s ta w ia ?  Lw ów  1933 

K siążnica-A tlas.
P  o h o s k a, H. H istorja  w szkole powszechnej. W skazów ki m eto­

dyczne zastosow ane do now ego p rogram u. W -w a, 1933. A rct.
P o t o c k i ,  F.  Charakterystyka now ego programu rysunków P r z y ­

j a c i e l  s z k o ł y ,  1933. y

^P r °1933/34 NJ ak j realizow ać P rogram  klasy I. P r a c a  s z k o l n a ,

( P r o g r a m ) .  Jak  realizow ać p rogram  klasy V szkoły pow szechnej, 
t r a c a  s z k o l n a ,  1933/34, Nr. 4/5. J

P r z y b y ł o w i c z ,  S. O g ró d  pracow nia. D ośw iadczenia i obserw a­
cje p rzy rodn icze  na niższym  poziom ie nauczania. W -w a 1931 
N asza K sięgarnia.

R U S A tl ls  P ed ag ° g ika  ekS perym entalna ' L w ów ’ 1926‘ Książnica-

S e W Z r ą b  1933 ENrm i5ty Środow iskow e w now ych program ach.

S o k o ł o w s k i ,  J N ow a organizacja  zajęć w oddziale  I szkół 
pow szechnych a dom  rodzicielski. P r z y j a c i e l  s z k o ł y ,  1933 .

S z o b o r , S t  Z asady nauczania języka polskiego. W yd. 3. Lwów, 
iy jd . K siążnica-A tlas.

S z u m a n S. S z tuka  dziecka Psychologja tw órczości rysunkow ej 
dziecka. W -w a, 1927. K siążnica-A tlas.

W i ą c e k ,  S t .  P o staw a  nauczyciela w obec now ych prog ram ów  
P r z y j a c i e l  s z k o ł y ,  1934, Nr. 1/2.

W  i ą c e k, S t . - C  i e p i e 1 e w s k i, J. C zytan ie w szkole pow szech- 
nej- . W -w a, 1933. G ebethner i W olff.

W  1 e r  z  b  1 ń  s k  a  J .  Na  m arginesie now ego program u nauki śpiewu. 
W -wa, 1933. N asza K sięgarnia.

W y s z n a c k a ,  M. R ealizacja now ego p rogram u w 1, II i V klasie 
szkoły pow szechnej. O ś w i a t a  i w y c h o w a n i e ,  1933.

Z a r z e c k i ,  L. N auczanie m atem atyki początkow ej. Cz. I, II. W vd 
4. Lwów, 1923 25. K siążnica-A tlas.

Z i e n k o w s k i ,  W . P sychologja dziecięctw a. Lwów, 1929. Ksiaż- 
n ica-A tlas. 4

Z w o 1 a k i e  w 1 c z, H. Regjonalizm  w nauczaniu zajęć rękodzieln i- 

o S / 3 4 ,  J T S f l T  R y S " " k i  1 P r a k t y c z n e ,



O rganizacja pracy w klasach połączonych.

C h o m a ,  W .  Z a ję c ia  c ich e .  P r z y j a c i e l  s z k o ł y ,  1932. 
D o ł b n i a k ó w n a ,  T.  N a u c z a n i e  w  o d d z i a ł a c h  p o łą c z o n y c h .  P r a ­

c a  s z k o l n a ,  1932 /33  t .  XI.
b i t  w i n ,  A .  O r g a n i z a c j a  n a u c z a n ia  w  s z k o ła c h  p o w s z e c h n y c h  n iż ­

s z y c h  s to p n i .  W - w a ,  1932. N a s z a  K s ię g a r n ia .
P r a c a  w  k l a s a c h  ł ą c z o n y c h .  M ie s ię c z n ik  Z w ią z k u  N a u c z .  

P o l s k .  W - w a ,  1933/34 , N r .  1-5.

A ktyw ność dziecka.

B a n d u r a ,  L. W s p ó ł u d z i a ł  d z iec i  w  p r a c y  sz k o ln e j .  P r a c a  
s z k o l n a ,  1933/34 , N r .  3.

F  e i n s  t  e  i n ,  P .  S a m o d z ie l n o ś ć  u c z n ia  w  n a u c z a n iu  a r y tm e ty k i .
P r a c a  s z k o l n a ,  19 3 2 /3 3  t. XI.

F e r r i e r e ,  A .  O  s z k o le  a k t y w n e j .  R u c h  p  e d a  g  o  g  i c  z n  y , 1930.
G r y ń ,  Z. O  n a l e ż y te  w y z y s k a n ie  t a l e n t ó w  te c h n ic z n y c h  u  d z ie c k a .

P o k ł o s i e  s z k o l n e ,  1932 33, N r .  6.
G u g u l s k i  ks .  Z a b a w a — le k c ja — tw ó r c z o ś ć .  P r z y j a c i e l  s z k o ­

ł y ,  1932.
K i e ł t y c z y n a ,  L. J a k  b u d z i ć  a k t y w n o ś ć  d z i e c k a  w  k w e s t j a c h  

s p o łe c z n y c h .  P r z y j a c i e l  s z k o ł y ,  1933.
M a m c z y c ,  A .  O  a k t y w n ą  p r a c o w n i ę  f iz y c z n ą .  P r z y j a c i e l

s z k o ł y ,  1933.
M i  t u ł a ,  M. P r a c a  i n d y w i d u a l n a  w  p i e r w s z y m  r o k u  n a u c z a n ia .

P o k ł o s i e  s z k o l n e ,  1932 33, N r .  5.
T  y n c, S t .  L e k c je  o  w s z y s tk ie m .  P r z y j a c i e l  s z k o ł y ,  1932. 
W e t e k a m p ,  W .  S a m o d z ie l n o ś ć  i r a d o ś ć  t w ó r c z a  w  n a u c e  i w y ­

c h o w a n iu .  L w ó w ,  1925. K s ią ż n ic a - A t la s .

N auczanie łą czn e , korelacja i koncentracja w nauczaniu.

A n t o n i e w i c z ,  J. Z a ję c ia  s a m o d z i e ln e  w  z w ią z k u  z n a u k ą  p r z y r o d y  
m a r tw e j .  R y s u n k i  i z a j ę c i a  p r a k t y c z n e ,  1933/34 
N r .  4 /5 .

B  a 1 c a  r, F .  C e c h y  n a u c z a n ia  łą c z n e g o .  P r a c a  s z k  o  1 n  a , 1932/33,
t. XI.

B ą k o w s k i ,  S t .  Z a g a d n ie n i e  s y n te z y  w  k o n s t r u k c j i  p r o g r a m ó w  
s z k ó ł  o g ó ln o k s z t a ł c ą c y c h .  Z r ą b ,  1932  t. X.

B o h u c k i ,  J. N a u c z a n ie  łą c z n e .  M i e s i ę c z n i k  p e d a g o g i c z ­
ny ,  1932.

B u r d e c k i ,  F . O  koncen trac j i ,  kore lac ji  i kom asacji  w  now ych  
p ro g ra m a c h  n au czan ia .  G ł o s  n a u c y c i e l s k i ,  1931/32 .
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D o b r a n i e c k i ,  S t .  P o d ró ż  naokoło  św iata . P r a c a  s z k o l n a ,  
1932/33 t. XI.

E g i e r s d o r f ,  H.  U wagi ogólne. P r a c a  s z k o l n a ,  1932/33 t. XI.
G a u d n i k .  B.  Na  m arginesie kursu  nauczan ia łącznego. M i e ­

s i ę c z n i k  p e d a g o g i c z n y ,  1933.
G r a b o w s k i ,  L. Z agadnienie korelacji w  nauczaniu  i w ychow aniu. 

O g n i s k o  n a u c z y c i e l s k i e ,  1933.
G r o c h o w s k a ,  A.  Lekcje rachunków  w klasie III o p arte  na nau ­

czaniu łącznem . P r z y j a c i e l  s z k o ł y ,  1932.
G r o d o w s k a ,  S t .  M aterjały  i plany do  nauki syntetycznej w  p ie rw ­

szym roku  nauczania. Łódź, 1933. Neum iller.
G r y ń ,  Z. A lbum y i k roniki a nauczanie łączne w szkole p o w ­

szechnej. P r z y j a c i e l  s z k o ł y ,  1932.
G r y ń ,  Z. R ola nauki p rzy rody  w  nauczaniu  łącznem . M i e s i ę c z ­

n i k  p e d a g o g i c z n y ,  1933.
G u ń k a ,  K. N auczanie łączne. M i e s i ę c z n i k  p e d a g o g i c z ­

n y , 1932.
G u ń k a ,  K. N auczanie łączne. M aterjał naukow y klasy pierw szej 

na m iesiące grudzień-czerw iec. M i e s i ę c z n i k  p e d a g o ­
g i c z n y ,  1933.

I k e r t ,  B. N auczanie syntetyzujące czyli łączne. P r z y j a c i e l  
s z k o ł y ,  1932.

K a m o s i ń s k i ,  J. P race  w lutym  w klasie I. P r a c a  s z k o l n a ,  
1933/34, N r. 4/5.

K I a w e, J. O  korelacji i koncentracji w nauczaniu. G ł o s  s z k o ­
ł y  z a w o d o w e j ,  1933.

K s i ą ż e k ,  J. K orelacja rysunku z zajęciam i praktycznem i. R y ­
s u n k i  i z a j ę c i a  p r a k t y c z n e ,  1933/34, Nr. 3.

L i n k e ,  K. N auczanie łączne i nauczanie języka ojczystego w szko­
le pow szechnej. W -w a, 1933. G ebethner i W olff.

L i t w i n ,  A. Zasady nauczania łącznego. R u c h  p e d a g o g i c z ­
ny ,  1932.

Ł a c i a k ,  T. Isto ta  nauczan ia łącznego. P r a c a  s z k o I n a, 1932/33 
t. XI.

M a l e c ,  S t .  P rzyk łady  p rac  rękodzielniczych w  V klasie szkoły 
powsz. w  zw iązku z n au k ą  przyrody  m artw ej. R y s u n k i  i z a ­
j ę c i a  p r a k t y c z n e ,  1933, N r. 4/5.

M e n z e l ,  J. K orelacja w  nauczaniu  klasy V szkoły pow szechnej. 
P r z y j a c i e l  s z k o ł y ,  1933.

M i c h a l s k a ,  K. Dwie lekcje. P r a c a  s z k o l n a ,  1932/33 t. XI.
M i l l e r ó w n a ,  R. P iosenka w nauczaniu  łącznem . P i e ś ń  w s z k o ­

le ,  1933/34, N r. 4/5.
M o n g i a ł ó w n a ,  K. O bliczanie  pow ierzchni w ieloboku. P r a c a  

s z k o l n a ,  1932/33 t. XI.
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N o w i c k i ,  W . — W r o t n i a k ,  A .— B a  t  o r o w  i c z ,  Z. O d d z ia ł  I. 
N au czan ie  łączne . Cz. 1. W ło c ław ek ,  1933.

R a z w i ł o w s k a ,  S. In d y w id u a l izm  w  zespole . C o  m o żn a  z ro b ić  
d la  dz iecka  bez  rew olucji  w  szkole . W -w a ,  1933. N asza  
K sięgarn ia .

S e w e r y n ,  S t .  K ilka  u w a g  o ko re lac j i  ję zyka  p o lsk ieg o  z innem i 
p rz e d m io ta m i  w  n o w y c h  p ro g ra m a c h .  P o l o n i s t a ,  1933.

S o k o ł o w s k i ,  J. N au czan ie  łączne  w  teor j i  i w  p ra k ty c e .  P r z y ­
j a c i e l  s z k o ł y ,  1932.

S t e v e n s o n ,  J. A . M e to d a  p ro je k tó w  w  nauczan iu .  L w ów , 1930. 
K s iążn ica -A tlas .

T a u b e n s z l a g ,  R. O  zm ianę  o rgan izac ji ,  p ro g ra m u  i m e to d y  
n au czan ia  szkoły  o g ó lnoksz ta łcące j .  O ś w i a t a  i w y c h o ­
w a n i e ,  1931.

W i t e k ,  J. Z lekcyj z im o w y ch  w  o d d z ia le  I. P r z y j a c i e l  s z k o ­
ł y ,  1934, N r.  3.

W i w c z a r u k ,  A . Z a g a d n ie n ia  kore lac ji  w  n o w y ch  p ro g ra m a c h  
n au k o w y c h .  D z. U r z .  K u r .  O . S. Ł., 1934, N r.  2.

W r o t n i a k ,  A. — B a t o r o w i c z ,  Z. O p ra c o w a n ie  t e m a tu — p o g o ­
d a — w  o d d z ia le  1 szko ły  pow szechne j .  P o k ł o s i e  s z k o l n e ,  
1932/33, Nr. 6.

W y t r ą ż e k ,  B. K ilka  u w a g  o n auce  syn te tyczne j .  P r z y j a c i e l
s z k o ł y ,  1933.

Z. K o re lac ja  ćw iczeń  c ie lesnych  z innem i p rz e d m io ta m i  n auczan ia .  
P r a c a  s z k o l n a ,  1932 33 t. XI.

( Z a m i e r z e n i a ) .  Z am ie rzen ia  dz iecięce. P r ó b y  rea lizacji ,  p r z e ­
p ro w a d z o n e  w  szko le  ćw iczeń  P a ń s tw .  Sem . N au cz  im. E. O r z e ­
szkow ej w  W a rsz a w ie .  W -w a ,  1932. N asza  K sięgarn ia .

Ż m i c h o w s k  a — R y 1 1 o w  a, J. N au czan ie  łączne  języka  p o lsk iego  
w  w y ższych  o d d z ia ła c h  szko ły  pow szechne j .  P o l o n i s t a ,  1933.

Ż u g a j ,  J. O b r a z  ca łodz iennej  p ra c y  w  o d d z ia le  I w e d łu g  zasad  
n au czan ia  syn te ty czn eg o .  P r z y j a c i e l  s z k o ł y ,  1933.

Praca pod kierunkiem.

B a n d u r a ,  L. O  n au czan iu  p o d  k ie ru n k iem  s łów  parę .  M i e- 
s i ę c z n i k  p e d a g o g i c z n y ,  1933.

H a l l - Q u e s t ,  A . L. Liczenie się p o d  k ie ru n k iem  w  szko le  ś r e d ­
niej. L w ów , 1932. K s iążn ica -A tlas .

S t e i n ,  1. U czenie  się p o d  k ie ru n k iem , jego  pojęcie, o rgan izac ja  
i w arto śc i .  P r z y j a c i e l  s z k o ł y ,  1933.

W y r w i ń s k i ,  M. U czenie  się p o d  k ie ru n k iem  w  szko le  p o w s z e c h ­
nej. P r z y j a c i e l  s z k o ł y ,  1933.
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Ciche czytanie.

A n d e r s o n ,  G.  L. C iche czytanie w św ietle b ad ań  psychologicz­
nych i pedagogicznych. W -w a, 1932. N asza K sięgarnia.

D o b r o w o l s k a ,  H. G rafika  książki a czytanie. W -w a, 1933. 
N asza K sięgarnia.

K u l e s z y n a ,  A . C iche czytanie. D z. U r z. K u r .  O . S. Ł., 1933.
M u c h ó w n a ,  L. Jak  budzić zam iłow anie do  czyteln ictw a u d z ie ­

ci w oddz. II szkoły pow szechnej. P r z y j a c i e l  s z k o ł y ,  1933.
R a d l i ń s k a ,  H. — G u t r y ,  M .— G r o s g  1 i k o w  a, B. C zyteln ictw o 

dzieci i m łodzieży. W -w a, 1932. N asza K sięgarnia.
S z k l a r ,  R. C iche czytanie w szkole. D z. U r z. K u r. O .S.Ł., 1932.

Realizacja wychowania poprzez przedmioty nauczania 
i organizacje uczniowskie.

A n t o n i e w i c z ,  T. P o stu la ty  w spraw ie  organizacji p racy  w ycho­
w aw czej w  szkole pow szechnej obecnej doby. S p r a w y  
s z k o l n e ,  1932, Nr. 3.

B e d n a r z ,  J. O rganizacje  uczniow skie a życie szkolne. P r a c a  
s z k o l n a ,  1932/33 t. XI.

B e r g e r ,  A . W ychow anie obyw ate lsko-państw ow e w nauczaniu 
ary tm etyki. P r a c a  s z k o l n a ,  1933/34, Nr. 3.

C z e r w i ń s k i ,  S. O  now y ideał w ychow aw czy. W -w a, 1931. 
Dom  Książki Polskiej.

D e w e y ,  j .  Z asady m oralne w w ychow aniu . Lwów, 1921. Zakł. 
im. O ssolińskich.

D r z e w i e c k i ,  S. W ychow anie obyw ate lsko-państw ow e w nowych
program ach . W -w a, 1933. G ebethner i W olff.

F e r r i e r e ,  A . S am orząd  uczniow ski. S ztuka kszta łtow ania  o by­
w ateli d la  n arodu  i ludzkości. Lwów, 1933. K siążnica-A tlas.

G a w s k i ,  W . P lan  p racy  w ychow aw czej. S p r a w y  s z k o l n e ,  
1933, Nr. 1,

G o l d s c h e i d e r ,  L. P rzysposob ien ie zaw odow e w szkole pow ­
szechnej jako fo rm a w ychow ania obyw atelskiego. Z r ą b ,  1932 
t. XII.

G o ł ę b i o w s k i ,  S t .  W ykorzystan ie w ycieczek szkolnych d la w y­
chow ania obyw ate lsko-państw ow ego  w szkole. P o k ł o s i e  
s z k o l n e ,  1932/33, Nr. 3/4.

G r y ń ,  Z. Form y w ychow ania obyw atelsk iego  na teren ie  szkoły
powszechnej. P r z y j a c i e l  s z k o ł y ,  1933.

G r y ń ,  Z. O ch ro n a  p rzy rody  a szkoła pow szechna. P r z y j a c i e l  
s z k o ł y ,  1933.
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G r y ń ,  Z. W jaki sposób młodzież może pomagać sobie wzajemnie. 
P r z y j a c i e l  s z k o ł y ,  1933.

H ł a s k o - P a w l i c o w a ,  A. Na marginesie szkolnych obchodów 
narodowych. M i e s i ę c z n i k  p e d a g o g i c z n y ,  1933.

H ł a s k o - P a w l i c o w a ,  A. Prawda dziejowa a czynniki wycho­
wawcze w nauczaniu historji. M i e s i ę c z n i k  p e d a g o ­
g i c z n y ,  1932.

J a r m u l s k i ,  E. Idea ochrory przyrody w czytankach jako wy­
kładnik wychowania państwowego. Pr zy j ac i e l  s z k o ł y ,  1933.

K. K. Pierwiastki wychowania obywatelsko-państwowego w wy­
chowaniu fizycznem. W  y c h o w a n i e  f i  z y c z n e  w s z k o l e ,
1933/34, Nr. 1, 2.

K u b i k ,  J. Jak rozwiązano problem wychowania w szkole pow­
szechnej Nr. 29 w Warszawie. M i e s i ę c z n i k  p e d a g o ­
g i c z n y ,  1933.

M a c h o w s k i ,  S t. Wychowanie gospodarcze w nowych progra­
mach. W-wa, 1933. Gebethner i Wolff.

M ą c z a k ,  F Koła krajoznawcze w szkołach jako czynnik wycho­
wawczy. D z. Urz .  Kur .  O. S. Ł., 1932.

M i c h a ł o w s k a ,  J. Rola wychowawcza organizacyj młodzieży na 
terenie szkoły polskiej. P r a c a  s z k o l n a ,  1923/33 t. XI.

M i c h a ł o w s k a ,  J. Zagadnia wychowawcze w nowych progra­
mach. W-wa, 1933. Gebethner i Wolff.

M i I a t a, A. Znaczenie wychowawczcze wycieczek krajoznawczych. 
M i e s i ę c z n i k  p e d a g o g i c z n y ,  1933.

M i t t e k ,  F. Idea spółdziałania w szkole nowoczesnej. Włocła­
wek, 1928.

N i k i e l ,  A. Praca wychowawcza w szkole powszechnej ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem wychowania państwowego. M i e ­
s i ę c z n i k  p e d a g o g i c z n y ,  1932.

N o w a c z y k ,  S t. Uwagi o roli historji w realizowaniu wychowa­
nia państwowego. P r z y j a c i e l  s z k o ł y ,  1932.

O p a t r n y ,  J. O nowe wartości w nauczaniu historji. P r z y j a c i e l
s z k o ł y ,  1932.

P a c h o r e k ,  T. Organizacja wychowania we współczesnej szkole 
powszechnej. S p r a w y  s z k o l n e ,  1933, Nr. 2.

P r z a n o w s k i ,  W.—S z c z a w i ń s k a ,  M.—W ó j c i k ,  J. Samorząd 
w szkole powszechnej. (Przykłady realizacji). W-wa, 1928. 
Nasza Księgarnia.

R e d a ,  S t. Nauka śpiewu a wychowanie państwowe. Ś p i e w  
w s z k o l e ,  1933/34, Nr. 2.

S k o p o w s k i ,  Cz. Koła krajoznawcze młodzieży szkolnej. P r z y ­
j a c i e l  s z k o ł y ,  1933,
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S k o p o w s k i ,  C z. Koła szkolne Ligi M orskiej i K olonjalnej. 
P r z y j a c i e l  s z k o ł y ,  1933.

S k o p o w s k i ,  Cz .  O rgan izac je  m łodzieży szkolnej. P r z y j a c i e l  
s z k o ł y ,  1933.

S o b o l e w s k i ,  J. W arto ść  w ychow aw cza p racy  ręcznej w  szkole. 
P r z y j a c i e l  s z k o ł y ,  1932.

S o  w i a n k a ,  W . W ychow anie artystyczne. M i e s i ę c z n i k  p e ­
d a g o g i c z n y ,  1933.

S t a r o ś c i a k o w a ,  H. O rgan izac ja  p racy  w ychow aw czej w  szkole 
pow szechnej. P r a c a  s z k o l n a ,  1933/34, Nr. 4/5.

S t r u c z o w s k i ,  R. Szkolne kasy oszczędności. O ś w i a t a  i w y ­
c h o w a n i e ,  1932.

T a u b e n s z l a g ,  R. C ele sam orządu  uczniow skiego. M i e s i ę c z ­
n i k  p e d a g o g i c z n y ,  1932.

T a u b e n s z l a g ,  R. Isto ta sam orządu  uczniow skiego. M i e ­
s i ę c z n i k  p e d a g o g i c z n y ,  1932.

T a u b e n s z l a g ,  R. S am orząd  uczniow ski jako  czynnik w ychow a­
nia społecznego. W -w a, 1932. Dom  Ks. Polskiej.

T a z b i r ,  K. O  treść  kronik  szkolnych. P r a c a  s z k o l n a ,  
1932/33 t. XI.

U b y s z, S. Ć w iczenia cielesne jako czynnik w ychow ania m oral­
nego. K w a r t a l n i k  p e d a g o g i c z n y ,  1933.

U r b a ń s k i ,  A . N au k a  o p rzy rodzie  a och rona p rzyrody . P r z y ­
j a c i e l  s z k o ł y ,  1932.

U r b a ń s k i ,  A . Ś w ietlice szkolne. P r z y j a c i e l  s z k o ł y ,  1933.
W . H. O rgan izac ja  pracy  w ychow aw czej w  1 oddz. szkoły pow sz' 

na podstaw ie  now ego p rogram u. P raca  szkolna, 1932/33 t. XI.
W a s z e  k, A . O rganizacje  m łodzieży. M i e s i ę c z n i k  p e d a g o ­

g i c z n y ,  1933.
W i ą c e k ,  S t. Imieniny w szkole. P r a c a  s z k o l n a ,  1932/33 t.-XI.
W i e r c i o c h ó w n a ,  D. Św ietlice d la dzieci szkolnych. P r a c a  

s z k o l n a ,  1932/33 t. XI.
W o j n a r ,  J. N auka ro b ó t jako w ażny czynnik w  akcji ochrony 

p taków . M i e s i ę c z n i k  p e d a g o g i c z n  y, 1933.
(W /y m a g  a n i a). W ym agan ia do „odznaki św ietlicow ej” (projekt). 

P o k ł o s i e  s z k o l n e ,  1932/33, N° 3/4.
Z i e l e ń c z y k ,  A. S am orząd  uczniow ski w  Polsce. O ś w i a t a  

i w y c h o w a n i e ,  1932.

Prace w świetlica dla młodocianych.

D e c ,  J. „Ś w ietlica” m łodzieży dorosłej jako  fo rm a p racy  ośw iato ­
w o-w ychow aw czej. D z i e ń .  U r z .  K ur. O . S. W o ł . ,  1931.
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M a l i n o w s k i  — R e g u l s k i  —  S o s i ń s k i .  Św ie tl ica .  Z ad an ia  
m e to d a ,  fo rm y  p racy ,  o rg an izac ja ,  u rz ą d z e n ie  i ad m in is t rac ja .
W -w a ,  1932.

P e c o l d ,  A . Z p o c z y n a ń  k u l tu ra ln o -o św ia to w y c h  w  o b w o d z ie  
szkoły  p o w szech n e j  w  P o cza jo w ie .  D z i e ń .  U r  z. K u r . O .
S. Ł ,  1933.

R e m b o w s k i ,  C  z. G ry  i z a b a w y  ze sp o ło w e  w  św ie tlicy . W -w a ,  
1933. In s ty tu t  O ś w ia ty  D oros łych .

( „ Ś w i e t l i c a ”). T o w a rz y s tw o  „ Ś w ie t l ic a ”. J e g o  z a d a n ia  i d o r o ­
bek . 1929. N a sz a  K s ięgarn ia .

T e  l u k ,  J. Ś w ie t l ice  w  o p a rc iu  o szko łę  p o w szech n ą .  D z i e ń .
Urz. K ur. O . S. Ł., 1933.

P o l s k a  O ś w i a t a  P o z a s z k o l n a .  M iesięcznik . O r g a n  Z w iąz ­
k u  N aucz . P o lsk ieg o .  W -w a .

Państwowa Centralna Bibljoteka Pedagogiczna w Równem.

N abytki w dziale pedagogiki.

D m o c h o w s k i ,  A.  — Z i e m e c k i  S t  P r z y r o d a  n ieożyw iona .
W sk a z ó w k i  m e to d y c z n e  d la  nauczyc ie la .  W ilno ,  1933. R utski.  

D r y j s k i ,  A . Z a g a d n ie n ia  seksua lizm u  d z ieck a  i m łodzieży  sz k o l­
nej. B iologja . P sy ch o lo g ja .  P e d a g o g ik a .  W -w a ,  1934. 
N asza  K sięgarn ia .

G n o i ń s k a  H. O b c h o d y ,  u ro czy s to śc i  i inne f rag m en ty  z życia  
szko lnego . Cz. I. W -w a ,  1934. N asza  K sięgarn ia .  

J ę d r z e j e w i c z o w a ,  M.  — S e w e r y n ,  St. N o w a  szko ła  p o lsk a  
a  życie. W -w a ,  1933. „ Z rą b ” .

K i e f f e r ,  F. k s .  A u to r y t e t  w w y c h o w a n iu  d o m o w e m  i szkolnem . 
P rz e k ła d  ... K. B ob ro w sk ie j .  P o z n a ń ,  [1933]. K s ięg a rn ia  św. 
W ojc iecha .

( K o ł a ) .  K oła  k ra jo zn aw cze  m łodz ieży  szkolnej.  Idea -o rgan izac ja -  
h is to r ja -p ieśn i.  K ra k ó w , 1934. Po l.  T ow . K ra joznaw cze . 

K w i e c i ń s k i ,  Z. S a m o ro d n y  t e a t r  w szkole . Rzecz o instynkcie  
d ra m a ty c z n y m  u  dzieci i m łodzieży. W -w a ,  1933. Instyt. 
T e a t r ó w  L u d o w y ch .

M a y  z n e r ,  T. J a k  re a l iz o w a ć  n o w y  p ro g ra m  śp iew u. Cz. II. 
U w ag i  szczegó łow e. W -w a ,  1934. G e b e th n e r  i W olff .

N abytki w innych działach.

D r o g o s z e w s k i ,  A . E liza  O rz e sz k o w a .  1841 — 1910. W -w a ,  
1933. T o w . im. O rzeszkow ej.
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H a l e c k i ,  O . O s ta tn ie  la ta  Ś w id ry g ie ł ły  i s p r a w a  w o ły ń k a  za 
K az im ie rza  Jag ie l lo ń czy k a .  K ra k ó w , 1915. Po l.  A k a d .  U m ie­
jętności.

( O b ó z ) .  P ie rw s z y  o b ó z  k ra jo z n a w c zy  w  S o p o tn i  Małej. W r a ż e ­
n ie  i p ra c e  uczes tn iczek , K ra k ó w , 1933. Po l.  T o w . Krajo-  
naw cze .

P a s te r n a k ,  J. N o w o w id k ry t i  rym śk i p a m ja tk y  z H a ły czy n y  i W o -  
łyni. L w ó w , 1931. Z apysk i  N a u k o w e g o  T o w a r y s tw a  Imeny 
S z e w c z e n k a  t. 151.

( P i s o w n i a ) .  P is o w n ia  p o lska .  P rz e p is y  —  słow niczek . W y d .  X. 
K ra k ó w , 1933. Po l.  A k a d .  U m ieję tności.

P o n t  e n  J D e r  M eister .  N ovelle . L w ów , 1933. K s iążn ica -A tlas .
S o l a r z ó w a ,  Z. T e a t r  z pieśni. J a k  by ły  o d tw a rz a n e  w w ie j­

sk im  u n iw e rsy te c ie  O rk a n o w y m  (1926— 1933). W -w a ,  1933. 
In s ty tu t  T e a t ró w  L u d o w y ch .

T e n n e n b a u m ,  H. O ś ro d k i  dyspozyc ji  g o sp o d a rc z e j  w  Po lsce .  
W -w a ,  1929. B ib l jo tek a  P o lsk a .

T e n n e n b a u m ,  H. P o l i ty k a  g o s p o d a rc z a  Anglji.  W -w a ,  1921. 
G e b e th n e r  i W olff .

T e n n e n b a u m ,  H. S t r u k tu r a  g o s p o d a r s tw a  po lsk iego ,  t. I. W -w a ,  
1932. B ib l jo te k a  P o lsk a .

T  o m a s z i w ś k y j ,  S t .  U k ra in ś k a  Is to rija  I. S ta ry n n i  i se redn i  
w iky . L w iw , 1919. T ow . im. S zew czen k a .

Z a l e w s k i ,  L. k s .  Z dz ie jów  p a r ty z a n tk i  r. 1833 w  w -d z tw ie  
Lubelsk im . Lublin , 1934. D om  Ks. Polsk ie j .



C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W R

S T .  W l ą C E K  
R ó w n e

Prace domowe dzieci ze szczególnem  uwzględnieniem  
prac piśmiennych.

Różny był w różnych  o k r e s a c h  dz ie jów n a u c z a n i a  s t o s u n e k  
teorj i  dyd ak ty czn e j  do pracy  d o m o w e j  ucznia ,  a n a w e t  i w okr es ie  
p ię tn as to le c i a  bytu n i e p o d le g ł e g o  Polski  s t o s u n e k  te n  nie  był 
j e dn o l i t ym.

Kiedy sie dziś chc e  m ó w ić  o pracy  d o m o w e j  uc zni a  szkoły 
po w sz e c h n e j ,  to  p r z e d e w s z y s tk i e m  na leży z a p o z n a ć  się w tej  s p r a ­
wie z p o s t a n o w i e n i a m i  s t a tu tu  pu b l ic zny ch  szkół  p o w s z e c h n y c h  
s ie dm io le tn ic h  (Dziennik  (Jrz. M. W. R. i O P. z dn ia  25 l i s topa da  
1933 r. Nr. 14, poz.  194).

Par.  41 s t a t u t u  m ó w i : „ N a u c z a n ie  op i e r a  się p r z e d e w s z y s t ­
k ie m  na  or acy  w szkole.  Pr aca  d o m o w a  ucznia  uz up ełn ia  ją 
i s łuży w 's z c z e g ó l n o ś c i  do u t rw a la n ia  i s t o so w a n ia  w i a d o m o ś c i  
n ab y ty ch  po d c z a s  na uk i  w szkole ,  a n a d t o  do  s a m o d z i e l n e g o  o p r a ­
co w y w a n ia  no w eg o ,  d o s t ę p n e g o  t e m a t u .

Praca  d o m o w a  w klasie  1 m o ż e  w y s t ę p o w a ć  nie wcześn ie j ,  
niż w d r u g ie m  półroczu  i to w w y m ia r z e  ba rd zo  o g r a n i c z o n y m .  
W klasach  n a s t ę p n y c h  w y m i a r  pr acy  d o m o w e j  zwiększa  się powoli  
i s t opn iow o ,  t a k  je d n a k ,  że w k lasach ,  do  k tórych  uczęszcza ją  
roczniki  5— 7, nie m o ż e  p rzek ra cz ać  n o r m y  1 ^  god z iny  dz iennie .  
O d te g o  t rzeba  zacząć  r oz w ażani a  na  t e m a t  prac  d o m o w y c h  dzieci .

I.

S tosu n ek  pracy dom ow ej do pracy  szkolnej.

R egu lu je  tę s p r a w ę  prz y t oczon y par .  41 s ta tu tu ,  z k t ó reg o  
wynika ,  ż e :

1) p ra ca  d o m o w a  jest  da l sz ym  e t a p e m  pracy  w szkole  ( u t r w a ­
lanie i s to s o w a n ie  w i a d o m o ś c i  n a b y t y c h  p o d c z a s  nauki  w szkole)  i
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2) p r ac a  d o m o w a  m o ż e  być  p r z y g o t o w a n i e m  do  pracy  szkolne j  
( s a m o d z i e l n e  o p r a c o w a n i e  n o w e g o  d o s t ę p n e g o  t e m a t u ) .

M o ż e m y  więc powiedz ieć ,  że pr aca  d o m o w a  ucznia  m o ż e  p o ­
z o s t aw ać  w związku  z p r z e r o b io n y m  m a t e r j a ł e m  w szkole ,  być  je g o  
u t r w a la n ie m  i z a s t o s o w a n i e m ,  a lbo  też  p r a c a  d o m o w a  m o ż e  być  
p ie r w s z e m  o g n i w e m  w o p r a c o w y w a n i u  j a k i e g o ś  z a g a d n i e n i a ,  a więc 
będz ie  p r z y g o t o w a n i e m  do  pracy  szkolne j .

Z i lu s t ru jmy  to na  k o n k r e t n y c h  przy kł ad ach ,  wzię tych z p r a k ­
tyki.  J eże l i  w szkole  na  lekcji do sz l i śm y  os ta te c z n ie  po  wielu 
ć w ic zen ia ch  do  wnio sku ,  j ak  t r zeba  ob l iczać  p o w ie r z c h n ię  p łaszczyzn,  
a po lec i l i śmy  dz ie c io m  w d o m u  obl iczyć p o w ie r z c h n ię  swej  izby czv 
po dw ór za ,  to  t a k a  p ra c a  d o m o w a  będ z ie  z a s t o s o w a n i e m  w ia dom oś c i  
n a b y t y c h  w szkole,  a b ę d ą c  z a s t o s o w a n i e m  tych  w ia d o m o śc i ,  j es t  
j e d n o c z e ś n i e  ć w ic z e n iem  u t r w a l a j ą c e m  i p r ow adz i  w k o nsekw encj i  
do  n abyci a  u m ie ję tn o ś c i  i sp r a w n o śc i  w p o s łu g iw a n iu  się w i a d o ­
m o ś c ia m i ,  a lb o w i e m  wiedz i eć  coś czy o czem ś,  to nie  znaczy  
je szcze  u m i e ć  to s p r a w n i e  w y k o n a ć .  Możn a  wiedz ieć ,  k iedy  się 
pi sze ó, a k ied y  u, a z b ł ę d a m i  o r tog ra f ic zn emi  pisać,  m o ż n a  w i e ­
dzieć,  że bez o rz e c z en ia  n i e m a  zdan ia ,  a źle je  b u d o w a ć  i t. d.

Je że l i  w klasie  z a m i e r z a m y  o p r a c o w a ć  np.  j akiś  u t wór  l i teracki ,  
m o ż e m y  polec ić dz i ec iom ,  by w d o m u  z t y m  u t w o r e m  po zn ały  się, 
a w ó w c z a s  t a k a  praca  d o m o w a  bę dz ie  p r z y g o t o w a n i e m  p e w n e g o  
m a te r j a łu  do  pr acy  szkolnej .

Innych  sy tuacyj  w u s t o s u n k o w a n i u  pracy  d o m o w e j  do  pracy  
szkolne j  nie będz i e  przy i s tn ien iu  k l a s o w e g o  s y s t e m u  n a uc zani a .

II.
Charakter pracy domowej na różnych poziomach nauczania.

S y n t e t y c z n i e  z a g a d n i e n i e  to  u jm uj ąc ,  m o ż n a b y  powiedz ieć ,  
że  w mł od szych  k las ach  szkoły  p o w s z e c h n e j  p r aca  d o m o w a  ucznia  
będz ie  p r z e d e w s z y s t k i e m  u t r w a l a n i e m  w i a d o m o ś c i  n a b y ­
t y c h  w s z k o l e  o d  s t r o n y  t e c h n i c z n e j ,  p r a c a  zaś d o m o w a  
ucznia  w k la sa ch  s ta rszych  w inna  być  ta k  p o m y ś l a n a ,  by ćwicząc  
w te ch n ice ,  w i ę k s z y  j e d n a k  k ł a ś ć  w n i e j  n a c i s k  n a  
s t r o n ę  l o g i c z n ą .

M uszę  tu  z robić  p e w n e  z a s t r z e ż e n i e :  z wsze lk i em i  a k s j o m a ­
t a m i  w o d n ie s ie n iu  do  n a u c z a n i a  na leży  być  b. o s t ro ż n y m ,  a lb o ­
w ie m  p r o b l e m y  te  p r a w ie  n ig dy  n ie  d a d z ą  się u ją ć  w reguły  bez  
wy ją tku .

Mówiąc  o tern,  że p ra ca  d o m o w a  w k la sach  m ło dsz ych  będz ie  
p r z e d e w s z y s t k i e m  u t r w a l a n i e m  w i a d o m o ś c i  od  s t ron y  tec hni czn e j ,  
t r z eba  z d a w a ć  sobie  s p r a w ę  z tego ,  że t e n  ty p  p r a c  będz ie  p r z e ­
w a ż a j ą c y m  j e d y n i e ,  a l e  n i e  j e d y n y m ,  że i w k lasach
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młodszych będą  takie prace domowe,  przy wykonywaniu  których 
uczeń w logicznem myśleniu  zaprawiał  się będzie.

Przy wykonywaniu  każdej pracy,  a więc i domowej ,  uczeń 
musi myśleć,  tylko że jest różnica między postawą ucznia przy 
przepisywaniu czy rozwiązywaniu przykładów np. na dzielenie 
w zakresie 100 w kl. III, a p isaniem wypracowania  p iśmiennego,  
czy rozwiązywaniem zadania jakiegoś  z arytmetyki  w klasach 
starszych.

W obydwóch typach prac postawa ucznia powinna być czynna,  
to znaczy uczeń powinien zas tanawiać  się nad tern co robi, tylko 
że gdy przy rozwiązywaniu przykładów lub przepisywaniu  uczeń 
myślał,  to przy rozwiązywaniu zadania lub pisaniu wypracowania  
musiał  rozumować,  myślenie swoje powiązać w logiczną całość.

W klasach więc najmłodszych:  I, II, III przeważającym będzie 
ten pierwszy typ prac domowych,  ponieważ dziecko w tym okresie 
swego rozwoju psychicznego nie jest jeszcze zdolne do logicznego 
myślenia,  w jego rozumowaniu  zna jdujemy poważne  luki i dlatego 
zaprawiać go w tym kierunku należy przedewszystkiem w szkole, 
pod kierunkiem nauczyciela.

Technika  czytania,  technika  działań arytmetycznych w zakre­
sie przedewszystkiem tabliczki mnożenia  i dzielenia,  opanow an ie  
podstawowych zasad pisma ortograficznego i kształtnego, poprawna  
budowa zdań,  kształcenie dzieci w obserwacji,  ćwiczenia w m ó w ie ­
niu — oto główne dzedziny do prac domow ych w klasach naj ­
młodszych.

Nie będz iemy na tym poziomie  dawać dzieciom do rozwiązy­
wania  w dom u b. skompl ikowanych zagadn ień związanych z lekturą,  
ani bardziej złożonych zadań arytmetycznych,  nie będziemy też 
nadużywal i wypracowań,  jako tematu  do pracy d o m o w e j ; uważam,  
że w zakresie pierwszych trzech lat nauczania wogóle uczniowie 
samodzie lnych wypracowań piśmiennych nie powinni  pisać.

J u ż  wyżej nadmien i ł em,  że wszelkie bezmyślne  prace,  a więc 
takie,  które nie pobudzają  do uwagi  w czasie ich wykonywania  
raz na zawsze powinny z życia szkolnego zniknąć ;  przed nauc zy ­
cielem,  który nie chce dzieci znudzić,  a siebie zrutynizować,  w y ­
suwa się praca  nielada,  praca mająca  na celu takie  u s tosunkow a­
nie się do pracy w szkole,  by sens  i celowość tej pracy zaczął 
i uczeń rozumieć.

To sam o  odnosi  się oczywiście i do  pracy domowej ,  którą 
uczeń tylko wtedy będzie wykonywał  z za in teresowaniem,  jeżeli 
będzie rozumiał  dobrze,  po co ona jest m u  pot rzebna i celowość 
jej sam  uzna.  F\ le o tern jeszcze w dalszym ciągu tego artykułu 
będę mówił.



148 D Z I E N N I K  U R Z Ę D O W Y Nr. 3.

W klasach starszych starać się pow inn iśm y o to, by praca 
domowa dawała uczniowi możność kombinowania, pokonywania 
trudności, stawiania hipotez i odrzucania ich lub przyjmowania, 
jednem słowem : ćwiczenia się w logicznem myśleniu.

Takim pracom dom owym  odpowiada zarówno wiek dzieci 
w klasach V, VI i VII, jest to bowiem b. sprzyjający okres rozwoju 
psychicznego, jak i fakt, że pewne podstawowe elementy w iedzy: 
mówienie, czytanie, pisanie, dokładna znajomość działań w zakresie 
pierwszej setki, zostały dzieciom przyswojone w klasach najmłodszych. 
To byłaby jedna z zasadniczych różnic między pracami domowemi 
dzieci z klas: 1, II, III, a pracami dom owem i dzieci z klas V, VI i VII.

Na charakter pracy domowej ucznia w zależności od poziomu 
umysłowego dzieci spojrzeć można jeszcze i pod innym  kątem, 
pod kątem jej stosunku do pracy szkolnej; w tej płaszczyźnie roz­
patrując zagadnienie powiedzieć możemy, iż w zakresie pierwszych 
trzech lat nauczania praca domowa ucznia winna być przedewszyst- 
kiem u t r w a l a n i e m  materjału przerobionego w szkole, w zakre­
sie klas starszych: V, VI i VII praca domowa ucznia rozszerza
niejako swój zakres: obok prac domowych, mających na celu 
utrwalanie przerobionego materjału, możemy tak organizować za­
jęcia domowe dzieci, że będą one p r z y g o t o w y w a n i e m  materjału 
do pracy szkolnej, n iekiedy zaś łatwiejsze zagadnienia możemy 
wogóle przerzucić na pracę domową, a w szkole ograniczyć się 
jedynie do sprawdzenia, jak uczniowie daną pracę wykonali.

Z ilus try jm y teraz powyższe rozważania teoretyczne przyk ła­
dami z praktyki.

Jeżeli np. w kl. V chcemy poznać dzieci ze zdaniem złożo- 
nem, to pracę domową możemy wykorzystać na przygotowanie 
materjału do pracy szkolnej choćby w następujący sposob.

Z odpowiedniego tekstu polecamy dzieciom wypisać osobno 
wszystkie te zdania, które nie są zdaniami pojedyńczemi (zdanie 
pojedyncze jest już dzieciom znane) i spróbować myśl w każdem 
z nich zawartą — wyrazić w postaci zdania pojedynczego. Taka 
praca domowa będzie przygotowaniem materja łu do pracy szkolnej, 
bo w szkole ograniczymy się do oświetlenia już ty lko  tej pracy 
domowej, do zrozumienia różnicy między zdaniem pojedyńczem, 
a zdaniem złożonem.

Inny przykład. Jeżeli np. w kl. V-ej omawiać mam z dziećmi 
granicę polsko-niemiecką, to przedmiotem pracy domowej mogę 
uczynić następujące zagadnienie: rozdać dzieciom fizyczne mapki
Polski i polecić im, na podstawie znajomości mapy, bez pomocy 
jak ie jko lw iek  narazie lektury, wysnuć samodzielnie wnioski o cha­
rakterze tej granicy; w dalszym etapie tej pracy mogę im wskazać 
odpowiednią lekturę, na podstawie której będą mogli skontrolować
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swoje  p o p r z e d n i e  wyniki ,  a p r a c a  w szkole  og ra n ic z y ć  s ię  m o ż e  
j e d y n ie  do sp r a w d z e n i a ,  czy nie  doszły dzieci do  b łę dn yc h  wn io sk ów .

J e s z c z e  przy kł ad  t rzeci  z dz iedz iny  historji .
O p r a c o w a l i ś m y  np.  z dz iećmi  e p o k ę  J a g i e l l o n ó w  w klasie  V-ej 

i c h c e m y  m a te r ja ł  t e n  u t rwal ić przez p o w t ó r z e n i e ;  to u t r w a la n i e  
poprzez  p o w tó r z e n ie  o tyle bę dz ie  dla dzieci  i n t e r e s u j ą c e m  i spe łni  
swoją rolę, o ile pod e j śc ie  do  m a te r ja łu  n a u k o w e g o  bę dz ie  inn e  
aniżeli  przy o p r a c o w y w a n i u  go po ra ź  pie rwszy;  ro zm a i t o ść  po de jść  
tych  m o ż e  być bardzo  r ó ż n o ro d n a ,  z a t r z y m a m  się na  j e d n e m  tylko:  
u g r u p o w a n i u  m a te r j a łu  h i s tor ycznego ,  z w i ą z a n e g o  z e p o k ą  J a g i e l ­
lonów,  wokół  p e w n y c h  mias t ,  na  te r en ie  k tórych  rozegra ły  się n a j ­
ważnie j sze  w y d a r z e n i a  h i s to ry c z n e  owej  epok i .  Kraków,  Wilno,  
Lubl in,  T or uń  —  oto  o w e  pu nk ty ,  k tó re  bez wzg lę du  na  regjon ,  
w ja k im  się z n a j d u j e m y ,  w in n y  być  uw zg lę d n io n e ,  n a d t o  jeszcze  
p e w n e  ośrodki  w a ż n e  b. ze w zglę dów re g jo n a in y c h ,  a więc  jak  
u n a s  n a  W ołyn iu  przy t a k i m  za kr e s ie  m a te r ja łu  p o w tó r z e n io w e g o  
uw z g l ę d n i m y  jeszcze:  Os t r óg  n /H. i K rzemi en iec .  P ra c ę  tę  —  owo 
u s t a le n i e  na jw ażnie j sz ych  o ś ro d k ó w  —  m i a s t  rozg rywają cych  się 
w y d a r z e ń  h is torycznych  w d a n e j  e p o c e  —  na leży  w y k o n a ć  w s p ó l ­
nie z dz i ećmi ,  w klasie;  w klasie  też  na l eży  w y k o n a ć  j eszcze  j e d n ą  
p r a c ę :  na leży  w spól n ie  ustal ić  źródła,  z k tórych  uc z e ń  pow in ie n
skorzys tać ;  w ty m  k o n k r e t n y m  w y p a d k u  m o ż n a  wziąć p o d  u w a g ę :  
po dr ęczn ik ,  no ta tki  h i s tor yczne  dzieci  (jeżeli są  oc zywiśc ie  p r o w a ­
dzone) ,  wycieczki  h i s toryc zne  (jeżeli się już  odbyły) ,  ob razy  h is to ­
ryczne  ( m o g ą  być  ró wn ież  pocz tówki ,  wycinki  z gazet ) ,  l ek tu ra  
u z u p e łn ia ją ca  (książki  z bibl joteki ,  czy tanki  o t reśc i  h i s toryczne j  
z ks iążki  d o  czy tan ia ) .

Us ta l i l iśmy na jw ażni e j sz e  p u n k t y  —  m ia s t a ,  usta l i l i śmy źródła,  
w k tó ry ch  m o ż e m y  zna leźć  p o t r z e b n y  n a m  m a te r j a ł  do  ta k  p o t r a k ­
to w a n e g o  p o w tó rz e n ia  i t e raz  d o p ie ro  dalszy c iąg tej  p r a c y  p r z e ­
rzucić m o ż e m y  na p ra c ę  s a m o d z i e l n ą  — d o m o w ą  ucznia  i polecić 
u s z e r e g o w a ć  wszys tk ie  z n a n e  m u  zd arzeni a  h i s t o ry czne  wokół  
ow ych  miast ;  by zaś  n ie  p r zec ią ża ć  dzieci  p r acą ,  m o ż e m y  k lasę 
podz ie l ić  na g r u p y  i każde j  po lec ić  o p r a c o w a n i e  ty lko j e d n e g o  mi as ta .

S a m o  p o s t a w i e n i e  z a g a d n ie n ia ,  f o r m a  te g o  p o s t aw ie ni a ,  ma  
duży  wpływ na u s t o s u n k o w a n i e  się uc zni ów  do jeg o  rozwiązywania ;  
j e ż e l i b y śm y  np.  w t y m  k o n k r e t n y m  w y p a d k u ,  k tóry  o m a w i a m ,  p o ­
stawil i  s p r a w ę  w te n  s p o s ó b :  „pow tó rzc i e  sob ie  z historji  o tych 
wszys tk ich  zd a rzen ia ch ,  k tó re  wiążą się z W i l n e m ”, to fo r m a  p o ­
s ta wie ni a  z a g a d n ie n ia  by łaby  m o ż e  i p o p r a w n a ,  a le  nie wzb u d z i ł a ­
by z a i n t e r e s o w a n i a ;  jeżeli  n a t o m i a s t  to s a m o  z a g a d n i e n i e  po s ta wię  
tak: „O c zem  o p o w ie d z ia łb y ś  dz iec iom  pols k im  z zag ran ic y  na
wycieczce  h is toryczne j  w W il n i e?” — to t ak i e  po de j śc ie  do  t e m a t u  
w y d a je  mi się bardz ie j  i n t e r e s u j ą c e m  dla dzieci.

Powyższy  przyk ład  jes t  i lus tracją t e g o  ty p u  pracy  d o m o w e j ,  
k tóra po  o d p o w i e d n i e m  p r z y g o t o w a n i u  m o ż e  być sam odz ie ln ie
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przez  u c z n ió w  w y k o n a n a  w d o m u ;  w k las ie  o g r a n i c z y m y  s ię  do 
sp r a w d z e n i a  ty lko i e w e n t u a l n e g o  u z u p e łn i e n ia  m a te r ja łu  w d r o ­
dze  dyskusj i .

Mówiąc  o róż ni cach  m ię d z y  p r a c a m i  s a m o d z i e l n e m i  — d o m o -  
w e m i  dzieci  w k la sach  m ło d s z y c h  i s ta rszych  w s p o m i n a ł e m  tylko 
o k lasach  1, II i 111 i V, VI i VII, ani  razu  zaś nie w s p o m n i a ł e m
0 kl. lV-ej i nie za l iczy łem jej an i  d o  klas  m łod szych ,  ani  do 
s ta rszych .  Z d a n i e m  m o j e m  klasa  IV p o d  ty m  w z g lę d e m  jes t  klasą  
pr ze jśc iow ą i s t o s u n e k  t e g o  typ u  pr ac  d o m o w y c h ,  k tóry  win ien  
być  p r z e w a ż a j ą c y m  w k la sa ch  I, 11 i 111 do  t e g o  ty pu  tych  prac,  
k tóry w in ien  być  p r z e d e w s z y s t k i e m  u w z g lę d n ia n y  w k lasach  V, VI
1 VII p r z e d s ta w ia ć  się w z a sa d z ie  m o ż e  w kl. IV jak  1 : 1.

P o d k r e ś l a m  j e d n a k ,  że jes t  to  u jęc ie t e o re ty c z n e ,  ab s t ra k cy jn e ,  
o d p o w i a d a j ą c e  szkole  n ieo k re ś l o n e j ,  u jęc ie ,  k t ór e  m o ż e  być  poży-  
t e c z n e m  ty l ko  wtedy ,  j eżeli  b ę d z i e m y  t r ak to wa l i  je j ako  idea ln ie  
ś re dn ie ,  bo w p r a k ty c e  ta  k lasa  IV na jczęśc iej  będz i e  zb l iżona  do 
klasy Ill-ej w nas zyc h  w a r u n k a c h ,  rzadziej  do  klasy  V-ej. W pierw-  
s z e m  pół roczu  szczególn i e  to p o k r e w i e ń s t w o  z kl. 111 wys tą p i  b. w y ­
raźnie  jeszcze ,  w d r u g i e m  pó ł roczu  n a t o m i a s t  m o ż e  już być  częst-  
s z e m  t ak ie  u s t o s u n k o w a n i e  się d o  kl. IV w dz iedz in ie  p r ac  s a m o ­
dz i e lnyc h  — d o m o w y c h  dzieci ,  j a k  w kl. V-ej.

III.

Indywidualizacja w pracach doznowych dzieci.

Tak  jak  w p ra c a c h  szko lny ch ,  t a k  i w p r a c a c h  d o m o w y c h ,  
o b o w ią z u je  n a s  z a s a d a  indywidual izac j i  w n a u c z a n i u ,  boć  przecież 
p r a c a  d o m o w a  ucznia  to  nic  i n n e g o ,  jak ty lko  część  je g o  ogólne j  
p r acy  w y k o n y w a n e j  s a m o d z ie ln ie ,  a p r z y t e m  w d o m u .

Z a s a d ę  indywidual izac j i  w o d n i e s i e n i u  do  p rac  d o m o w y c h  
dzieci  m o ż n a  na  t e r e n i e  szkoły p o w s z e c h n e j  rea l iz ować  w d w ó c h  
j a k g d y b y  p łas zczy zn ach ,  l icząc się z j e d n e j  s t r ony  z u z d o l n i e ­
n i a m i  d z i e c i ,  z d rugie j  zaś s t ron y  z ich z a i n t e r e s o w a ­
n i a m i .

T a k  j a k  w o g ó le  w pr ac y  szkolne j ,  t a k  i w p r a c a c h  d o m o w y c h ,  
w i n n i ś m y  brać  p o d  u w a g ę  p r z e d e w s z y s t k i e m  g r u p ę  dzieci  r e p r e ­
z e n tu ją c y ch  ś redni  po z io m  klasy,  w mi a rę  j e d n a k  m oż no śc i  s ta rać  się 
na leż y  o u w z g l ę d n i a n i e  p o z i o m u  dzieci  s łabszych ,  j ak  i tych,  k tóre  
wybijają się p o n a d  po z io m  średni ,  co m o ż n a  z robić  w dwojaki  spos ób .

M o ż e m y  ustal ić  p e w n e  m i n i m u m  pracy  d o m o w e j ,  o b o w i ą z u ­
j ące  wszys tk ich  uczniów,  a le  j e d n o c z e ś n i e  w s k a z a ć  p ra c ę  d o d a t k o ­
wą t y m  dz iec iom,  k tó re  b ę d ą  mia ły  czas na  jej w y k o n a n ie .
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Pr zy kł ad :  wszys tk ie  dzieci  w k lasie  VII w o k r e ś l o n y m  przez
n auczyc ie la  czas ie  (np.  za tydz ień )  przeczytać  m a ją  j e d n ą  z ksiąg 
„ P a n a  T a d e u s z a ” , a n i ek tó re  z n ich,  zdoln iesze ,  m o g ą  w y k o n a ć  
ja k ie ś  d o d a t k o w e  z a d a n i e  na  po ds ta w ie  tej  księgi ,  a lbo  n a u c z y ć  się 
na  p a m i ę ć  n a jp ię k n ie j s z e g o  w yją tku  z tej  księgi  w g ran ica ch  np.  
do 20 wierszy,  a l b o :  wszys tk ie  dzieci  w kl. V-ej po o d p o w ie d n ie j  
lekcji w klasie,  p r zeczytać  m a j ą  z p o d rę c z n ik a  historj i  rozdział  
o Z y g m u n c i e  A ug uśc ie ,  k to zaś m o ż e  i c h c e  —  przeczy ta  s ob ie  
o d p o w i e d n i ą  ks ią żkę  z bibl joteki  lub ty lko  czy ta n k ę  z książki ,  
a lb o :  wszys tk ie  dzieci  w kl. Il l rozwiążą x p r zyk ła dów  ze zb iórka ,  
kto zaś będzie  mia ł  czas,  m o ż e  jeszcze  rozwiązać  np.  6 pr zyk ład ów .

Moż na  też i na leży  inacze j  rea l izować  za sa d ę  indywidual izac j i  
w p ra c a c h  d o m o w y c h ,  b iorąc  p o d  u w a g ę  p r z e d e w s z y s t k i e m  z a i n t e ­
re s o w a n ia  dzieci;  t e n  s p o s ó b  rea l izowania  z a s a d y  indywidual izac j i  
wys tąp i  szczególn ie  w y raźn ie  w n a u c z a n i u  ję z y k a  o jczys tego ,  
w dz ia le  w y p r a c o w a ń  p i ś m ie n n y c h .  Z p e w n e m i  za le c en ia m i  w ty m  
k i e r u n k u  s p o t y k a m y  się i w u w a g a c h  do  p r o g r a m u  języka  po ls k ie ­
go  w klas ie  V-ej.

Nie  stale,  a le  od  czasu  do  czasu ,  na le ży  p o d a w a ć  dz iec iom  
do  w yb o ru  kilka t e m a t ó w  do  o p r a c o w a n ia ,  a w ybór  po zos t aw ić  do 
in d y w i d u a l n e g o  u z n a n i a : co k o m u  na jbardz ie j  o d p o w ia d a .

J u ż  w k la sa ch  s ta rszych  szkoły p o w s z e c h n e j  s p o t y k a m y  się 
ze s p e c j a l n e m i  z a i n t e r e s o w a n i a m i  młodz ieży  w związku  z czy tel ­
n i c t w e m :  jedni  na jc hę tn ie j  czyta ją  książki  h i s toryczne ,  d rud zy
lubią czy tać  o p o d róż ach ,  inni j e szcze— książki  p rz y ro d n ic ze  i t. d. 
Nauczyciel ,  k ie ru jący  b ib l jo teką  u c zni ow ską ,  p o w in ie n  zwracać  
b aczną  u w a g ę  na s fe rę z a i n t e r e s o w a ń  dzieci .

Nie  na le ży  j e d n a k  w tej  sp raw ie  być  rów ni eż  zbyt  k r a ń c o w y m ,  
przeciwnie ,  s t a r ać  s ię na l eży  p o d s u w a ć  d z ie c k u  ks iążki  i z inn ych  
dz ia łów,  by nie o g r a n ic z a ć  je go  z a i n t e r e s o w a ń  na  t y m  poz io m ie  
na u c z a n ia  do  zbyt  sp ec ja ln y ch  dz iedz in ,  robić to j e d n a k  na leży  
um ie ję tn ie ,  l icząc się zawsze  z ż ycz en iam i  dz iecka -czyte ln ik a .

IV.

Podstawowe warunki od których zależy wydajność pracy domowej.

Praca  d o m o w a  ucznia  jes t  j e go  p ra c ą  s a m o d z i e l n ą .  W czasie 
jej w y k o n y w a n i a  uczeń ,  o b o k  wielu innych  t r udnoś c i ,  sp o t k a ć  się 
m o ż e  z pr ze szkodą ,  w o b e c  której  s t a n ie  zaw sze  b e z ra d n y ,  jeżeli  
szkoła nie p o m o ż e  m u  jei u s u n ą ć .

Ma jąc  na  u w a d z e  z a g a d n i e n i e  m e t o d y  sa m o d z i e l n e j  p ra c y  u c z ­
nia,  t r zeba  dz iecko  nau czyć ,  j ak  m a  o d r a b i a ć  p ra c e  d o m o w e ,  
a u j m u j ą c  rzecz szerzej ,  p o w ie m y,  że t r z e b a  u c z n i a  n a  u-
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c z y  ć, j a k  s i ę  m a  s a m o d z i e l n i e  u c z y ć ,  j a k  m a  s a m o ­
d z i e l n i e  p r a c o w a ć ;  ponieważ praca domowa to nic innego, 
jak ty lko  jedna z form pracy samodzielnej, pow iem y więc, że i po­
wodzenie i należyte skutki pracy domowej zależą przedewszystkiem 
od tego, czy uczeń umie samodzielnie pracować, czy umie się 
sam uczyć. Jeżeli nauczycielstwo tego zagadnienia należycie nie 
przepracuje, nie uświadomi sobie jego znaczenia, to praca samo­
dzielna ucznia wogóie, a praca domowa w szczególności, nie spełni 
swego zadania.

Zagadnienie to, zawsze ważne, nabiera specjalnej wagi w świe­
tle nowych programów, które tak poważny nacisk kładą na przy­
gotowanie młodzieży szkolnej do życia, a w iem y przecież, że o tern 
przygotowaniu decyduje przedewszystkiem to, czy człowiek umie 
samodzielnie pracować w tym  sensie, by pracę daną wykonywa ł jak 
najlepiej i w jak najkrótszym czasie.

Jakżeż do realizacji tego postulatu należy przystępować p rak­
tycznie na terenie szkoły powszechnej, jak  postępować, by nau­
czyć dzieci, j a k s i ę m a j ą u c z y ć ? Od czego należy zaczynać, 
by nauczyć dzieci odrabiać um ie ję tn ie  samodzielne prace domowe?

Przejdźmy do konkretnych przykładów.

Opracowaliśmy w szkole wiersz i chcemy, by dzieci nauczyły 
się go w domu napamięć; pytanie: kiedy możemy zadać taką pracę? 
Tylko wtedy, jeżeh w szkole, pod k ie runk iem  nauczyciela, dzieci taką 
pracę już wykonywały, a zakładamy, że wówczas wykonywały  ją zgo­
dnie z w yn ikam i badań naukowych w tej dziedzinie, a więc uczyły 
się teksru wiersza napamięć pewnemi całostkami logicznemi, a nie 
poszczególnemi wierszami; dopiero wtedy, kiedy nauczymy dzieci, 
jak należy uczyć się wierszy napamięć, możemy im taką pracę 
zadać do domu.

Jeżeli chcemy zadać do domu np. rozbiór zdania pod wzglę­
dem logicznym, to przed tern m usim y w klasie ćwiczenie podobne 
przerobić razem z dziećmi, a więc pokazać, jak to należy w zeszy­
cie rob ić : w którem miejscu napisać cały tekst, w którem poje-
dyńcze zdania, jak należy do podobnego ćwiczenia porubrykować 
zeszyt, gdzie i jakie zostawiać odstępy.

W IV klasie możemy już od czasu do czasu dawać dzieciom 
do domu jako tem at pracy domowej wypracowania p iśm ienne; 
ten typ  pracy domowej wymaga również gruntownego przyqoto- 
wania. Przygotowaniem w tym  wypadku do pracy tej jest cala 
nauka języka polskiego w ciągu pierwszych trzech lat, a w szcze­
gólności rolę tę spełniają ćwiczenia w mówieniu i wspólnie uk łada­
ne z całą klasą wypracowania.

Narzekamy często i dz iw imy się, że w starszych klasach szkoły 
powszechnej samodzielne ćwiczenia stylistyczne dzieci są takie nudne,
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b e z b a r w n e  i s t e r e o ty p o w e ;  winy  s z u k a j m y  po  s t ron ie  nauczyc ie la ,  
on  to swo ją  źle p o ję tą  t r os ką  o p o p r a w n o ś ć  j ę z y k o w ą  stylu d z i e ­
c ię cego  d o p r o w a d z a  do  tego ,  że s a m o d z i e l n e  r z e k o m o  w yp ow iedz i  
dzieci są  ty lko p o z o r e m  sa m o d z ie ln o śc i ,  a w g r u n c i e  rzeczy nauczyc ie l  
r e d a g u j e  za dz i ecko  po sz czeg ó ln e  zdania ,  oczyszcza jąc  je skrzętn ie  
z j a k ie goko lw iek  z a b a r w ie n ia  s u b j e k t y w n e g o  i w ten  s p o s ó b  d o ­
p ro w a d z a  do  tego ,  że p r a c e  te  są już  późnie j  ty lko  sp r a w o z d a n ia m i ,  
t a k  c h a r a k t e ry s t y c z n e m i  przez u ż y w a n ie  cz aso w n ik ó w  w czas ie  
prze sz ły m :  byl i śmy,  rob i l iśmy,  ba w i l i śm y się, c ieszy l i śmy się,  albo: 
ws t a ł e m ,  u b r a ł e m  się, p o s z e d łe m ,  z ja d ł em  ś n i a d a n i e  i t. d.

J a k ż e ż  t r zeba  w o b e c  t e g o  p o s t ę p o w a ć ,  by m i e ć  inne  r e z u l t a t y ?

O d w o ł a j m y  się do  k o n k r e t n e g o  przy kł ad u .
C h c e m y ,  by dzieci  nap is a ły  ćw ic zeni e  na  te m a t :  „Na s a n e c z ­

k a c h ”. Trzeba  p rz e d e w s z y s t k i e m  pójść  z d z i ećmi  na  saneczki ,  
a więc  do s t a rc zyć  im o d p o w i e d n i c h  przeżyć ,  ty lko  b o w i e m  jeżeli 
dz ieck o  u czuc io w o jest  z a i n t e r e s o w a n e  j a k i m ś  t e m a t e m ,  m o ż e  w e ń  
włożyć  cząs tkę  s w e g o  w e w n ę t r z n e g o  ja, u s t o s u n k o w a ć  się do  t e m a t u  
sub je k ty w n ie .

Ale do s t a r c z e n ie  przeżyć,  to jeszcze  nie  w s z y s tk o :  t r zeba
d z ie ck u  dos ta rczyć  za p a s  słów, przy p o m o c y  k tórych  będ z ie  m o ­
gło wyraz ić  sw o je  myśl i  i uczuc ia,  a więc  w y p r a c o w a n i a  p i ś m i e n n e  
na leża łob y  p o p r z e d z a ć  o d p o w i e d n i e m i  ć w ic zen iam i  s ł ow nik ow em i ,  
zw ią zan em i  z d a n y m  t e m a t e m ,  jak np .  w t y m  k o n k r e t n y m  
przykładzie ,  po  ta k i e m  w s p ó l n e m  s a n e c z k o w a n i u ,  wyłonić  się m o g ą  
n a s t ę p u j ą c e  wyrazy  i w yrażenia ,  k tóre  dzieci  p o w i n n y  z ro z u m ie ć  
i p r zyswoić  s obi e :  wzgórze ,  zbocze  ł a g o d n e ,  zbocze  s t ro m e ,  tor,
nagle ,  szybko,  na wyścigi  z w ia t r e m ,  m k n ie ,  g w a r n o  i wesoło,  
bęc,  mi ęk ki  j a k  puch ,  zaspy ,  z im a  biała,  s iwy mróz,  zawie ja,  z a ­
d y m k a ,  zaw ie ru cha ,  śn i eg  skrzypi  p o d  n o g a m i  i t. p.

Z w r a c a m  u w a g ę  na  mo ż l iw ość  w ykorz ys ta n i a  w p o d o b n y c h  
ćw iczeni ac h  p i ę k n y c h  w y rażeń  i zwrotów,  a n a w e t  n i e k i e d y  całych 
u ry w k ó w  z ró ż n e g o  rodza ju  wierszy  w a r to śc io w y c h  pod  w z g lę d e m  
l i te r ack im i t reśc ią  zw ią z a n y ch  z d a n y m  t e m a t e m .  O w e  wyrazy  
i w y ra ż e n ia  dzieci  p o w i n n y  sob ie  zap isać .

Dopiero  wtedy ,  gdy  dziecko bę dz ie  mia ło  przeżyc ia  i przyswoi  
sob ie  za p a s  słów, z p o m o c ą  k tórych  bę dz ie  m o g ło  w rażen ia  swoje  
wypowiedz ieć ,  m o ż e m y  d ać  dz ie c io m  ja k o  t e m a t  do pr acy  s a m o ­
dzielne j  w y p r a c o w a n i e .  P r a g n ę  zaznacz yć ,  że n ie  przed  każdą  
t a k ą  p ra c ą  m u s z ą  być  o w e  ćwiczenia  s ło wn ik ow e,  wszakże  
p e w n e  w y r a ż e n ia  m o g ą  się p o w ta rza ć  w różnych  w y p r a c o w a n ia ch ,  
rzeczą  zaś  n aucz yc ie la  bę dz ie  już z d e c y d o w a ć ,  k ied y  ćwiczeni e  
s ł o w n ik o w e  m us i  popr zedz ić  w y p r a c o w a n ie ,  a k iedy  m o ż e  go  nie być.

1 je szcze  na j e d e n  m o m e n t  c h c ę  w tern m ie jsc u  zwróc ić  
u w a g i : t r z eba  ko n ie czn ie  s t a r ać  się o p o p r a w n o ś ć  i p i ę k n o  m o w y
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własnej. Zawód nauczycielski pod tym względem jest pełen nie­
bezpieczeństw, to też dosyć częstem jest zjawisko, że nauczyciel 
juz w parę lat po opuszczeniu murów szkolnych sam popełnia ra­
żące błędy stylistyczne, mowa jego staje się podobną do wyblakłej 
materji, na której pozostały zaledwie ślady jakichś żywszych kolorów.

Zachodzi wtedy ciekawe zjawisko: zakres naszego ustosunko­
wania się do wypowiedzi piśmiennych dzieci coraz bardziej kurczy 
się, coraz częściej nie wiemy, czy tak jak dziecko napisało można 
mowie, czy nie i coraz częściej zdania budowane przez dzieci pod­
ciągamy pod gotowe szablony zdań tak często używanych do róż­
nego rodzaju rozbiorów gramatycznych w takim stylu, jak np. 
„ l e n  obraz przedstawia zimę. Jedni chłopcy lepią bałwana, a dru­
dzy biją się śnieżkami. Bałwan wygląda bardzo ładnie” i t. p. 
Uto typowe zdania z wypracowań piśmiennych dzieci. Jak naj­
mniej wykrzykników, równoważników zdań, jakichś porównań 
barwniejszych wyrażeń — bo to z tern zawsze więcej kłopotu nie­
wiadomo jak poprawić.

F\ dlaczego niewiadomo? Bo z każdym rokiem w sposo­
bie wyrażania swoich myśli i uczuć stajemy się coraz bardziej 
ograniczonymi, środowisko zrobiło swoje.

Zaiadzić można temu jedynie przez lekturę wartościowych 
pod względem literackim książek i znajomość teoretyczną i prak­
tyczną stylu i ortografji, — rzecz może najważniejsza: samemu trzeba 
byc człowiekiem żywym.

Na marginesie owego przygotowania dzieci do ćwiczeń styli­
stycznych, jako jednej z form pracy domowej, należy nadmienić, 
ze pewnym rodzajem tego przygotowania może być również czy­
tanie przez nauczyciela pięknych urywków literackich, treścią swoją 
związanych z tematem, jaki zamierzamy dać dzieciom do piśmien­
nego opracowania.

Niezależnie od przygotowania dzieci do wypracowań piśmien­
nych, należy je nauczyć to przygotowanie wykorzystać, mówiąc 
innemi słowy, trzeba z dziećmi najpierw pewien typ wypracowania 
wspólnie opracować w klasie pod kierunkiem nauczyciela, trzeba 
nauczyc dzieci planowego ujmowania treści i wykorzystywania 
przyswojonych sobie w ćwiczeniach słownikowych wyrazów i wv- 
razen, a niekiedy i całych pięknych zwrotów.

Jeżeli: 1) nie zdamy sobie jasno sprawy z ważności proble­
mu przygotowania ucznia do pracy domowej,

2) problemu tego nie przepracujemy indywidualnie i zbiorowo,
3) wskazań wynikających zeń nie zaczniemy na gruncie szkol­

nym praktycznie rozwiązywać — to prace domowe dzieci nie speł­
nią swego zadania. K
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R e z u l t a t y  p r a c y  d o m o w e j  u c z n i a  z a l e ż ą  p r z e -  
d e w s z y s t k i e m  o d  t e g o ,  c z y  n a u c z y l i ś m y  g o  s a m o ­
d z i e l n i e  p r a c o w a ć  w s z k o l e .

W y n i k i  p r a c y  d o m o w e j  u c z n ia  z a le ż ą  j e d n a k  i o d  c a ł e g o  s z e ­
r e g u  i n n y c h  w a r u n k ó w ,  a w ś r ó d  n ic h  n a  p i e r w s z e m  m i e j s c u  p o ­
s t a w i ć  n a l e ż y  s a m  p r o c e s  z a d a w a n i a  t e j  p r a c y .  W  o r g a n i z a c j i  l ekcj i  
p r z e w i d z i e ć  n a l e ż y  n a  t ą  c z y n n o ś ć  o d p o w i e d n i  w y m i a r  c z a s u ;  n ie  
w o l n o  p r a c y  d o m o w e j  z a d a w a ć ,  j a k  to  s i ę  b. c z ę s t o  zd a r z a ,  p o  
d z w o n k u  już ,  a w i ę c  w t y m  cz as ie ,  k i e d y  dz ie c i  m o g ą  m y ś l e ć
0 w s z y s t k i e m ,  t y l k o  n ie  o t e rn ,  co  n a u c z y c i e l  m ó w i .

N a l e ż y  w t e rn  m i e j s c u  z a z n a c z y ć ,  że  p r a c ę  d o m o w ą  w y p a d n i e  
n a m  n i e k i e d y  z a d a w a ć  n a w e t  w ś r o d k u  l ekcj i .

P r z y k ł a d :  w t r a k c i e  o p r a c o w y w a n i a  j a k ie j ś  c z y t a n k i  p o  p u n ­
kc ie  —  w y j a ś n i a n i e  n i e z r o z u m i a ł y c h  w y r a z ó w  —  p r z e c h o d z i m y  d o  
p u n k t u  —  i n s c e n i z a c j a  t r e ć c i ; p r z e w i d u j e m y  j e d n a k  zg ór y ,  że  p u n ­
k tu  t e g o  n a  t e j  g o d z i n i e  l e k c y j n e j  n i e  s k o ń c z y m y ,  że  m a t e r j a ł u  d o  
p r a c y  d o m o w e j  w z w i ą z k u  z i n s c e n i z a c j ą  j e s z c z e  m i e ć  n ie  b ę d z i e ­
m y ,  a  c h c e m y ,  b y  dz iec i  u t r wa l i ł y  s o b i e  t e  n i e z r o z u m i a ł e  w y r a z y ;  
m o ż e m y  w i ę c  w ś r o d k u  lekcj i ,  p r z e d  p r z y s t ą p i e n i e m  d o  p u n k t u :  
i n s c e n i z a c j a — z a d a ć  d z i e c i o m  p r a c ę  d o  d o m u  n p .  t e j  t r e ś c i :  p o d ­
k r e ś l o n e  w y r a z y  w k s i ą żc e ,  czy  w y p i s a n e  n a  t a b l i c y ,  z a s t o s o w a ć  
w z d a n i a c h  p o j e d y n c z y c h  r o z w i n i ę t y c h ,  —  a w d a l s z y m  c i ą g u  m o ż e ­
m y  p r z e j ś ć  d o  p u n k t u  n a s t ę p n e g o .

W  t r a k c i e  z a d a w a n i a  p r a c y  d o m o w e j  n ie  n a l e ż y  s i ę  ś p i e s z y ć ,  
j a k i e k o l w i e k  o s z c z ę d n o ś c i  n a  c z a s i e  p rzy  tej  c z y n n o ś c i  w y j ś ć  m o g ą  
z a w s z e  ty lk o  n a  s z k o d ę ,  a n i g d y  n i e  n a  p o ż y t e k .

P r a c ę  d o m o w ą  t r z e b a  z a w s z e  b. d o k ł a d n i e  d z i e c i o m  w y j a ś n i ć ,  
s p r a w d z i ć ,  czy  d o b r z e  z r o z u m i a ł y  p o l e c e n i a  n a s z e  i t e m a t  p r a c y  
d o m o w e j .  U c z n i o w i e  w in n i  s o b i e  d o k ł a d n i e  z a p i s a ć  z a d a n y  t e m a t  
n ie  p o d  d y k t a n d o  n a u c z y c i e l a ,  a l e  p r z e p i s a ć  w s z y s t k o  t o  z t ab l i cy ,  
n a  k t ó r e j  s a m  n a u c z y c i e l  t e m a t ,  c z a s  j e g o  w y k o n a n i a  j a s n o
1 cz y te ln ie  z a p i s a ć  p o w i n i e n .

N e l e ż y  t e ż  p a m i ę t a ć  s t a l e ,  by  n i e  p r z e c i ą ż a ć  u c z n i a  p r a c ą  d o ­
m o w ą ;  z a g a d n i e n i e  to  p o d  t y m  w z g l ę d e m  r e g u l u j e  r ó w n i e ż  pa r .  41 
s t a t u t u  s z ko ły  p o w s z e c h n e j ,  k tó r y  o k r e ś l a  m a k s y m a l n y  w y m i a r  c z a s u  
n a  p r a c ę  d o m o w ą ;  n i e  p o w i n n a  o n a  w n a j s t a r s z y c h  k l a s a c h  p r ze -  
k t o c z y ć  1 ' / 2 g o d z i n y  d z i e n n i e ,  w k l a s a c h  m ł o d s z y c h  za ś  w y m i a r  
t e n  b ę d z i e  n i ż s z y ;  o s o b i ś c i e  u w a ż a ł b y m  za  w ł a ś c i w y  n a s t ę p u j ą c y  
s t o s u n e k :
k o n i e c  I -go r o k u  n a u c z a n i a  i k l a sa  II —  1/ 2g o d z .  d z i e n n ie ,
kl. III i IV ( t rzec i  i c z a w r t y  r o k  n a u k i )  —  1 „ „
kl. V, VI i VII (p iąty ,  sz ó s ty  i s i ó d m y  r o k  n a u k i )  —  I V 2 »

J e ż e l i  c h c e m y  n a l e ż y c i e  p o s t u l a t  t e n  ( u m i a r  w z a d a w a n i u  
p r a c y  d o m o w e j )  w  ży c i u  s z k o l n e m  r e a l i z o w a ć ,  t o  u c z y n i ć  m u s i m y
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z a d o s c  d w o m  w a r u n k o m .  1) Z a d a w a n i e  pr acy  d o m o w e j  w k lasach
w a f s i l  -POCZyriając JUŻ od  IV w s z kołach w ie lokla sow ych odb y 

. W' n n o . P °  w z a j e m n e m  p o r o z u m i e n i u  się tych  nauczyc iel i
za lnhv  W KJ aS!(r P racu j3- W k o ń c u  k a ż d e g o  ty g o d n ia  n a l e ­
ża ło by  na  z e b r a n iu  komis j i  k lasowej  p o r o z u m i e ć  sie w n i l ,
p r ac  d o m o w y c h  p r o j e k t o w a n y c h  przez po sz czeg ó ln y ch  nauczycTJh
na  tydz ień  n a s t ę p n y ,  a w tedy  u n i k n i e m y  t a k  niestety czes te no
z jawiska,  ze w j e d n y m  d ni u  uc zni ow ie  m a j ą  p r a iy d o m o w e !  na

złoTyło że i rz 9nolskm e  " ‘k d °  . r o b o t y- bo  tak  się a k u r i t n i e’ po lsk iego  i z r a c h u n k ó w  i z qeoqraf j i  i z historii
wszyscy  na u c z y c ie l e  w ty m  dni u  p r a c ę  d L S w / z a d a l i  J e ż e l i
k^m zh 'p P 6 P ° roJzumifcnie m i ę d z y  n au czy c i e l am i ,  to z ta- 
k m zb ie g ie m  p ra cy  d o m o w e j  ucznia  n igdy  się nie s p o t k a m y

I S'^ u pe w nić ,  czy z a d a n a  praca  d o m o w a  nie zab ie ra  uczniowi  
Dracu^ iCZajU a n i z e | '  p r zy puszcza l i ś my ,  na l eży  na jp ie rw  p e w i e n  typ 
p ra cy  d o m o w e j  po lec ic  u c z n i o m  w y k o n a ć  w klasie,  pod  k i e r u n k i e m  
r aucz y c ie l a  i z z e g a r k i e m ,  a m o ż n a  też w ybr ać  kilku czy n a w e t  
ylko j e d n e g o  ś r e d n i e g o  ucznia  i zbada ć ,  ile on  czasu poświecą  

w d a n y m  dniu  na  w y k o n a n i e  za jęć  d o m o w y c h .

i i a k o ś ć r rnarwa 5n y m  CZynnikiem’ m a j ą c y m  kolosa lny  wp ływ  na  wynik 
J  osc pr a c y  d o m o w e j ,  j es t  s p r a w d z a n i e  pr ac  d o m o w y c h  dzieci.

w a r u n i S m ibiT I'1 WSzystkim P ° P r ze d n i o  o m ó w i o n y m
im d n  z a n 'e c fl a li s p r a w d z a n ia ,  czy uc zn io w ie  wykonal i  z a d a n a
im d o  d o m u  p ra c ą  i j ak  Ją wykonal i ,  to s t o s u n e k  dzieci  d o  ora?

r k i  n m . n  ' kt.r6 ‘kim CZaSie Sta,b>' l e k c e w a żą c y m .  SzczeqtM^
rodzaju t PnC bo wsze lk iego  dza ju  t. zw. u s tn e  p ra c e  d o m o w e  (czytanie ,  p r z y s w o je n ie  sobie

Z P ° dr(?cznika’ n a u c z e n i e  się wiersza n a p a m i ę ć  
• p.) częście j  n a o g o ł  s p r a w d z a n e  są przez  nauczyc ie l i .

J a k  więc  p o s t ę p o w a ć ,  by uc zn io w ie  czuli,  że i p r a c a m i  niś 
m i e n n e m i  nauczyc i e l  i n te r e s u j e  się s t a l e ?  "

W p r a k ty c e  swoje j  radz i łem sobie  w ten  s p o s ó b  że każda

cioam za°kaCżd1mPl^ , e n n ą  SpJ aw d z a { e m ’ W*o nie wsz ys t k im dzie-  
n i  Ja d ,y m . r a z e m ’ a ki lkorgu,  z t ern oczywiś c i e  że dzieci
S z y t y m  s u s t e m i e  w  :Vi6d2iały' Z6SZyty WSZ^  do  sp rawdzen ia !
s z u f  każ Ia m ie  w c iągu  m i e s i ą c a  m u s i a ł e m  wziąć  do p o p r a w i e n i a  z e ­
szyt  k a ż d e g o  ucznia  p r z y n a jm n ie j  raz j e d e n  ; ze szy ty  dzieci  s łabszych
wzo lod ów a l e  " |̂ledba,yCh P r2ag '3 d a l= m  i s p r a w d z a ł e m  ćząści^j  ze 
w zględów  z u p e łn ie  z rozumia łych .  Nie w y s ta rc zy  j e d n a k  t J lk n  
spr aw dzać ,  t r zeba  oczywiśc ie  i o m a w i a ć  p r a c e  d o m o w e  ^

P o d a m  pr zykł ady  k o n k re tn e .

c z o n u m S dniMZieCk- W d ° mdU wy P r a c o w a n ie s tyl is tyczne .  W ozna-  
z o n y m  dniu z a b i e r a m y  do  p o p r a w ie n ia  s i e d e m  z e s z y t ó w  d w a

zeszyty  dz.ec,  na jm n ie j  zdolnych" dw a  -  n . j b . r d z i “ ^ o 7 n i o „ y ch
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i t r z y — ś r e d n i o z d o l n y c h .  P ra ce  t e  p o p r a w i a m y  w  t e n  s a m  s p o s ó b ,  
j ak  n o r m a l n e  p r a c e  k l a s o w e ,  n o t u j e m y  s o b i e  n a j c z ę ś c i e j  p o w t a r z a ­
j ą c e  s i ę  b ł ę d y  i na n a s t ę p n e j  lekc j i  o m a w i a m y  z c a ł ą  k la s ą  t e k s t  
t e g o  w y p r a c o w a n i a  z a r ó w n o  p o d  w z g l ę d e m  s t y l i s t y c z n y m  jak  i o r ­
t o g r a f i c z n y m  z a k ł a d a j ą c ,  ż e  p o d o b n e  b ł ę d y  z d a r z y ć  s i ę  m o g ł y  i w e  
w s z y s t k i c h  i n n y c h  w y p r a c o w a n i a c h .

W  p o d o b n y  s p o s ó b  n a l e ż y ,  w e d ł u g  m n i e ,  p o s t ę p o w a ć  przy  
w s z e l k i e g o  r od za ju  ć w i c z e n i a c h  o r t o g r a f i c z n y c h ,  g r a m a t y c z n y c h ,  
s ł o w n i k o w y c h ,  z te rn  u z u p e ł n i e n i e m ,  ż e  o s t a t n i o  w y m i e n i o n e  ć w i ­
c z e n i a ,  j a k o  ł a t w i e j s z e  d o  p o p r a w i a n i a  w  p o r ó w n a n i u  z w y p r a c o -  
w a n i a m i ,  w i n n y  b y ć  za  k a ż d y m  r a z e m  p o p r a w i a n e  w  w i ę k s z e j  l i c z ­
b i e ,  a w i ę c  z a m i a s t  np.  s i e d m i u  p ra c  m o ż n a  w z i ą ć  d o  p r a w i e n i a  
d z i e s i ę ć ,  d w a n a ś c i e .

J e ż e l i  c h o d z i  o  p r a c e  d o m o w e  z a r y t m e t y k i  i g e o m e t r j i ,  k tó re  
u w a ż a m  za  n a j ł a t w i e j s z e  d o  p o p r a w i a n i a  z e  w z g l ę d u  na  n i e m o ż l i ­
w o ś ć  r ó ż n y c h  w y n i k ó w  na  p o z i o m i e  s z k o ł y  p o w s z e c h n e j ,  t o  t e  
m o ż n a  p o p r a w i a ć  w  d w o j a k i  s p o s ó b :  w  d o m u  —-  jak  w s z y s t k i e
p r a c e  z j ę z y k a  p o l s k i e g o  cz y  u k r a i ń s k i e g o  i w  k l a s i e  z e  w s z y s t k i e -  
mi  d z i e ć m i  od ra zu .

P r a c e  d o m o w e  p i ś m i e n n e  z his torj i ,  g eo g ra f j i ,  p r z y r o d y  n a l e ż y  
p o p r a w i a ć  w  d o m u ,  o m a w i a ć  z c a łą  k la s ą  w  s z k o l e ,  p o d o b n i e  jak  
w s z y s t k i e  p r a c e  z j ę z y k a .

W s z y s t k i e  p r a c e  d o m o w e  t. zw .  u s t n e  n a l e ż y  z a w s z e  i s y s t e ­
m a t y c z n i e  o m a w i a ć  i p o p r a w i a ć  w  k la s i e  z a w s z e  w t y m  d n iu ,  na  
który  b y ły  z a d a n e ,  a j e że l i  b ę d ą  o n e  a l b o  d a l s z y m  c i ą g i e m  pra cy  
s z k o l n e j ,  a l b o  t e ż  p r z y g o t o w a n i e m  d o  tej  pra cy ,  o  c z e m  już  w y ż e j  
by ła  m o w a ,  t o  z a r ó w n o  p o p r a w i a n i e ,  j ak  i o m a w i a n i e  i ch  w i n n o  
b y ć  l o g i c z n i e  p o w i ą z a n e  z ca łą  l e k c j ą  ja k o  j e d n o s t k ą  m e t o d y c z n ą .

O b o k  p o p r a w i a n i a  i o m a w i a n i a  r ó ż n e g o  ro dza ju  d o m o w y c h  
p ra c  p i ś m i e n n y c h  n a l e ż y  p a m i ę t a ć  o  t. zw .  p r z e g l ą d a n i u  ty c h  prac ,  
k tó re  w i n n o  n a s  z o r j e n t o w a ć ,  j ak  d z i e c i  w y k o n a ł y  j e  p o d  w z g l ę d e m  
z e w n ę t r z n y m .  P o l e c a m y  w t e d y  w s z y s t k i m  d z i e c i o m  w y j ą c  z e s z y t y ,  
n a s t ę p n i e  p r z e c h o d z i m y  m i ę d z y  ł a w k a m i  i na  k a ż d ą  p r a c ę  r z u c a m y  
o k i e m ,  b a d a j ą c  w y k o n a n i e  jej p o d  w z g l ę d e m  n i e j a k o  e s t e t y c z n y m  
i p o r z ą d k o w y m :  c z y  j e s t  t y tuł ,  da ta ,  m a r g i n e s ,  c z y  n i e m a  k l e k s ó w ,  
c z y  p i s m o  j e s t  k s z t a ł t n e  i s t a r a n n e .

N a  z a k o ń c z e n i e  t y c h  u w a g  o  p o p r a w i a n i u  i o m a w i a n i u  róż-  
rnrl7 a in  o r a ć  d o m o w y c h  d z i e c i  p r a g n ę  m o c n o  p o d k r e ś l i ć ,  z e

w c u i u y  m c y u  f c u u m u  ~   r
b y ć  w j a k i ś  s p o s ó b  p o p r ą  
m o ż n a  robić,  p i s a łe m  wyżej .  J e 
n a n y ,  ż e  s z k o ł a  j e g o  p r a c  
i p r z y w i ą z u j e  d o  n i e j  d u ż e  
u s t o s u n k o w a n i u  s i ę  d a j
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s p r a w d z a n i e  i o m a w i a n i e  t y c h  p r a c ,  t o  i o n  d o  p r a c  
t y c h  u s t o s u n k u j e  s i ę  p o w a ż n i e j  i z w i ę k s z e m  
z a i n t e r e s o w a n i e m .

P o d k r e ś la m ,  iż w z a g a d n i e n i u  tern na p lan p ie rwszy  w y s u n ą ć  
na l eży  raczej  z a i n t e r e s o w a n i e  się p ra c ą  d o m o w ą  dz iecka ,  
m o m e n t  k o n t r o l i ,  w a ż n y  i ko ni eczny ,  r o z u m i e m y  to wszyscy,  
nie p o w in ie n  być  j e d y n y m  i n a w e t  p ie rw s z y m  w u s t o s u n k o w a n i u  
się n a s z e m  do  te g o  z a ga dn ie n i a .

V.

Prace domowe dzieci a środowisko.

J e d n ą  z na jba rdz ie j  m o ż e  ch a r a k te ry s ty cz n y c h  cech  d o t y c h ­
cza so w y ch  prac  d o m o w y c h  dzieci  j es t  ich c h a r a k t e r  wybi tn i e  książ- 
k o w o -p o d r ę c z n ik o w y .  Ks iążka jes t  p r z e d e w s z y s t k i e m  p o d s t a w ą  
p ra c y  d o m o w e j  ucznia ,  j ak  z resz tą  i całej  p r a c y  szkolne j  wogóle .  
S ta n  te n  będ z ie  m u s i a ł  u lec  z m i a n i e  w związku  z rea l izacją  no w y ch  
p r o g r a m ó w  n a u c z a n i a ,  k tó re  na p o z n a n i e  i w y k o rz y s ta n ie  ś r o d o ­
wiska w n a u c z a n i u  ta k  wielki  k ła d ą  nac i sk  na  wszys tk ich  s z c z e b ­
lach p r o g r a m o w y c h .  J e s t  to z a g a d n i e n i e  b. t r u d n e  do  z r e a l i z o w a ­
nia,  w y m a g a  o n o  od  n a s  —  nauczyc ie l i  z j e d n e j  s t ron y  u z u p e ł ­
n ien ia  n a s z e g o  p r z y g o t o w a n i a  z a w o d o w e g o  w dr o d ze  s a m o k s z t a ł ­
cen iow ej ,  z d rugie j  zaś  z m i a n y  n a s z e g o  u s t o s u n k o w a n i a  się 
do  pracy  szkolne j  wogóle ,  a więc  i do  prac  d o m o w y c h .

P r a g n ę  zwróc ić  u w a g ę  na  n a jw ażn ie j s ze  m o m e n t y  te g o  z a g a d ­
nienia  na  o d c i n k u  p rac  d o m o w y c h  dzieci .

N iek tó re  p r z e d m i o t y  n a u c z a n i a  w n o w y c h  p r o g r a m a c h ,  już w s a ­
m y m  uk ła dz ie  m a te r ja łu  n a u k o w e g o ,  z m u s z a ją  nauczyc i e la  do  tego ,  by 
za p u n k t  wyjścia  w pracy  swej  brał  ś r o d o w is k o  i z jawiska  w n i e m  
zac hodząc e .

Do tak ich p rz e d m io tó w  n a u c z a n ia  n a l e ż ą : zajęc ia  prak t yc zne ,  
p rzy roda ,  geog ra f ja  w mł od szyc h  klasach;  m o m e n t y  ś ro d o w is k o w e  
p o d k r e ś l o n e  są r ów ni eż  i w n a u c z a n i u  innych  p rz e d m io tó w ,  a więc 
w śp iewie ,  a ry t m e t y c e ,  j ęz yku  po lsk im,  ry su n k a c h ,  historji .  Chcę  
się z a t r z y m a ć  nad  a r y t m e t y k ą  i j ę z y k ie m  polsk im,  ja k o  n a d  temi  
dz a ł a m i  pracy  szkolne j,  k tór e  i w p racach  d o m o w y c h  najs i lnie j  są 
r e p r e z e n t o w a n e .

Mo żn a  w szko łac h  n asz ych  s p o tk a ć  się np.  z t a k i e m i  z jawi­
ska mi .  dz ieci  wiedzą ,  że km.  m a  1000 m e t ró w ,  że m e t r  m a  100 cm. ,  
na  p y t a n i e  zaś,  ile to  jes t  km.  od  ich mie jsc owo śc i  do  najbl iższej  
wsi,- do  której  częs to  chodzą ,  o t r z y m u j e m y  o d p o w ie d z i  n a j r ó ż n o ­
rodnie j sze :  od 1 km.  do 25 (od leg łość  rzeczywis ta  wynos i  3 k m .) ;
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k la s a  wie ,  ile j e s t  dz i ec i  w s z k o ł a c h  p o w s z e c h n y c h  w Po l s ce ,  n i e  
w ie  n a t o m i a s t ,  ile dz i ec i  u c z y  s i ę  w ich m i a s t e c z k u ,  n ie  wie,  ile 
dziec i  uc z y  s ię  w ich sz ko l e .

P o d o b n y c h  p r z y k ł a d ó w  m o ż n a b y  p o d a ć  z n a c z n i e  w ię c e j ,  w y ­
s t a r c z ą  mi  j e d n a k  i t e ,  by  s tw ie r d z ić ,  że  t a k i  s t a n  j e s t  s t a n e m  
z ł y m,  a n a u c z y c i e l  za  s t a n  t e n  o d p o w i e d z i a l n y  z b a g a t e l i z o w a ł  w a ż ­
n o ś ć  p o z n a w a n i a  p r ze z  dz i ec i  ś r o d o w i s k a .

P o d a m  t e r a z  k i lka  p r z y k ł a d ó w  d la  i lus t r ac j i ,  j a k  m o ż n a  ś r o ­
d o w i s k o  w y k o r z y s t a ć  w p r a c a c h  d o m o w y c h  i j a k  dz ięk i  t e m u  p r z y ­
c z yn ić  się d o  p o z n a w a n i a  p r ze z  dz i ec i  ich n a j b l i ż s z e g o  o t o c z e n i a .

1) O b l i c zy ć ,  ile dn i  u c z y l i ś m y  s i ę  w  s z k o l e  w p i e r w s z e m  p ó ł ­
ro cz u  z r o z b i c i e m  n a  m i e s i ą c e ?

2) O bl i c zy ć ,  ile p i e n i ę d z y  w d a n e j  k l a s i e  w y d a ł y  d z i ec i  na  
p o d r ę c z n i k i  s z k o l n e  w b. r., a  ile w z e s z ł y m  ?

3) Ile k o s z t u j e  u m e b l o w a n i e  n a s z e j  s z k o ł y ?
4) O bl i c zy ć ,  ilu m i e s z k a ń c ó w  l iczy n a s z a  w ie ś  i j a k ą  t a  l i czba 

s t a n o w i  c z ę ś ć  o g ó l n e j  l iczby  m i e s z k a ń c ó w  w g m i n i e ?
5) O bl i c zy ć ,  ile k o s z t o w a ł a b y  b u d o w a  n o w e j  s z ko ły  w n a s z e j  

wsi  i j a k i e  p r a c e  m a g ł a b y  w y k o n a ć  i j ak i  m a t e r j a ł  d o s t a r ­
cz y ć  s a m a  w i e ś ?

6) P o r ó w n a ć  d o c h ó d  z j e d n e g o  ha  z i e m i  w n a s z e j  ws i  z d o ­
c h o d e m  r ó w n i e ż  z j e d n e g o  h a  w e  wsi  p o z n a ń s k i e j .

7) O b l i c zy ć ,  ile k o s z t o w a ł a b y  b u d o w a  s z o s y  z n a s z e j  wsi  d o  
n a j b l i ż s z e g o  m i a s t a ?

S p ó ł d z i e l n i a ,  m l e c z a r n i a ,  g a t u n k i  z i e m i ,  i n w e n t a r z ,  r u c h  l u d ­
no śc i  m o g ą  b y ć  r ó w n i e ż  w y k o r z y s t y w a n e  d o  p r a c  d o m o w y c h  dz i ec i .

A t e r a z  j ę z y k  pol ski .

1) Moj a  m ł o d s z a  s i o s t r z y c z k a .
2) M o ja  r o d z in a .
3) O j c i e c  m ó j  c i ę ż ko  p r a c u j e .
4) H is to r j a  n a s z e g o  d o m u .
5) J a k  s o b ie  u r z ą d z ę  z a g r o d ę ,  g d y  d o r o s n ę ?
6) J a k  z o r g a n i z u j e m y  ś w i ę t o  n i e p o d l e g ł o ś c i  w n a s z e j  w s i ?
7)  J a k  b ę d z i e  n a  n a s z e j  c h o i n c e ?
8) P r z y s ło w ia  s ł y s z a n e  w d o m u  i t. p.
D o k ł a d n a  r e a l i z a c j a  t e m a t ó w  z a le ży  o c z y w i ś c i e  z a w s z e  o d  

ś r o d o w i s k a ,  w j a k i e m  s ię  s z k o ła  z n a j d u j e ,  b y ł o b y  w i ę c  p e w n e m  
n i e p o r o z u m i e n i e m ,  g d y b y  t e m a t y  p o w y ż s z e  k to ś  w tej  s a m e j  r e ­
d ak c j i  chc ia ł  p r z e n i e ś ć  n a  g r u n t  sw oje j  s z k o ły  b ez  z a a n a h z o w a n i a  
u p r z e d n i e g o ,  czy m o ż n a  j e  p o le c ić  d o  o p r a c o w a n i a  w d a n e m  ś r o ­
d o w i s k u .  P r z y k ł a d y  p o w y ż s z e  w m o je j  in t e n c j i  m a j ą  j e d y n i e  byc
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i lustracją,  j a k  m o ż n a  na jbl iższe  o t oc z e n ie  w y k o rzy s t ać  do  p e w n y c h  
pr ac  d o m o w y c h .

Nie c h c ą c  być  źle z r o z u m i a n y m  p o d k r e ś l a m ,  że nie j e s te m  
z w o l e n n i k i e m  w y e l i m in o w a n ia  pr ac  d o m o w y c h  na  ks iążce  opar tych ,  
p r zec iw ni e  — n o w e  p r o g r a m y  k ładą  du ży  b. nac isk  na  podręczn ik i  
p o w i n n y  więc  być  i p ra ce  d o m o w e  z w y k o r z y s t a n i e m  książki  z w i ą ­
zane ,  ale o b o k  nich w inny  się zn a le źć  rów ni eż  pr ac e  takie ,  k tóre 
z m u s z ą  ucznia do  bacznie j sze j  obserwacj i  ś rodow is ka  s w e g o  bądź 
to od  s t ro n y  pozn a w c z e j  ( a r y tm e ty k a ,  p rzyroda ,  geograf ja ) ,  bądź  
od s t r ony  uc zuc io we j  (j. polski ,  j. ruski ,  hi stor ja) .

Prace  d o m o w e  dzieci ,  ze ś r o d o w i s k i e m  związane ,  m a j ą  o b o k  
inn yc h  tę  d o d a t n i ą  s t r on ę ,  że uczeń ,  chc ą c  je w y k on ać ,  mus i  b. 
częs to  u c ie k a ć  się d o  zb ie ra n i a  p e w n y c h  w i a d o m o ś c i  o tern ś r o d o ­
wisku po przez  d o m  rodzinny ,  po p rz e z  ro z m o w y  ze s ta r szymi  c z ło n ­
k a m i  swej  rodz iny  na t e m a t y ,  k tór e  szkoła  do  o p r a c o w a n i a  mu  
p o d s u n ę ł a .  Ze wz ględu  na  a k t u a l n e  b. i w a ż n e  z a g a d n i e n i e  w s p ó ł ­
p ra cy  szkoły z d o m e m ,  t e n  typ  prac  d o m o w y c h  s ta je  się j eszcze  
bardz ie j  p o t r z e b n y m .  Przy o p r a c o w a n i u  np. t e m a t u  z języka  p o l ­
sk ie go  czy r u s k i e g o :  „Histor ja  n a s z e g o  d o m u ” dz ie cko  mus i  ojca
z ap y ta ć  o różne  rzeczy,  będzie  więc  taki  m o m e n t ,  ż e : 1) uczeń
p e w n e  w ia d o m o śc i  o t r z y m a  z i n n e g o  ź ródła,  już  nie z książki ;  
2) w ia d o m o ś c i  t e  b ę d ą  z w ią zan e  ze ś r o d o w i s k i e m  i 3) w d o m u  
t ym ,  ch oć  przez  chwi lę,  będ z ie  się w sp ó łp r a c o w a ło  ze szkołą ,  a t ego  
o s t a t n i e g o  z jawiska  n ie  na l eży  l ekc ew ażyć .

I j eszcze  na j e d e n  m o m e n t  p r a g n ę  zwrócić  tu u w a g ę :  na
k a ż d e m  z e b ra n iu  rodz ic ie l sk iem na leży  u ś w i a d a m i a ć  rodz iców 
m ię d z y  i n n e m i  i o tern,  co to są pr ace  d o m o w ę ,  by tą  d rogą ,  o b o k  
wielu innych ,  u ła twić  dz i ecku  w y k o n y w a n i e  tych  prac.  Zda ję  sobie  
d o b rz e  s p ra w ę ,  że b. częs to  bę d z ie  to r z u c a n i e m  g r o c h u  na  śc ianę ,  
a le  zdarzy  się też,  że i na  t y m  o d c in k u  ró wn ież  coś o s ią gn ie m y.  
Dla tych  n a w e t  s p o r a d y c z n y c h  w y p a d k ó w  t r zeba  to  robić.

VI.

Celowość pracy.

W y d a je  mi się, że g d y b y ś m y  n a w e t  uwzględni l i  wszys tk ie  p o ­
s tulaty,  o k tór ych  d o ty c h c z a s  m ó w i ł e m  w o d n i e s i e n i u  do  p r a c  d o ­
m o w y c h  dzieci ,  to p r a c e  te  by łyby  j e d n a k  w y k o n y w a n e  bez  w i ę k ­
sz e g o  z a i n t e r e s o w a n i a  się n i em i  dzieci ,  jeżeli  n ie  uw zg lęd ni l iby śm y 
pos tu l a tu  ce lowośc i  tej  p racy.  Po s tu la t  t e n  n a le ż a ło b y  ro zc i ąg n ąć  
właśc iwie na  całe  n a u c z a n i e ,  ale n as  w tej  chwili  in te re su j e  ty lko 
kw es t ja  pr ac  d o m o w y c h .

Nie wys ta rczy ,  żeby  nauczyc ie l  ty lko  wiedział ,  po  co uczniowi 
ta k ie  za jęc ie  da je ,  t r zeba  dążyć  do  tego ,  by i u czeń  rozumia ł ,  że 
w y k o n a n i e  tak ie j  czy inne j  p racy  d o m o w e j  jes t  p o t r z e b n e ,  jest
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u z a s a d n i o n e  in n ą  je szcze  rac ją  prócz  p o l e c e n i a  na u c z y c ie la  i że ta 
inna  racja przez ucznia  r o z u m i a n a  i u z n a n a ,  j es t  na jw ażn ie j s za  
w je go  u s t o s u n k o w a n i u  się do  tej p racy,  l n n e m i  s tówy rzecz 
u jm u ją c  p o w i e m y ,  że p os tu la to w i  ce lowośc i  p r a c y  s ta n i e  się za dość  
wtedy,  jeżeli  u cze ń  w y k o n y w a ł  będz ie  d a n ą  p ra cę  nie  d l a t eg o  ty l ­
ko, że kazał  nauczyc ie l ,  ale d l a te g o  p r z e d e w s z y s tk ie m ,  że bę dz ie  
rozumia ł ,  iż p r a c a  ta j es t  k o m u ś  i na  coś  p o t r z e b n a ,  a p r z e d e ­
w sz ys t k i em  j e m u  s a m e m u .

Tak  p o d c h o d z ą c  do  pr acy  d o m o w e j ,  m o ż e m y  być  pewni ,  że 
i z a i n t e r e s o w a n i e  tow arz ysz yć  jej będz ie.

Prz e jd ź m y  te ra z  do k o n k r e t n y c h  pr zykładów .
Piszą dzieci  w szkole  listy, bo dział  t en  jes t  p r ze w id z ia ny  

w p r o g r a m i e ,  f l le j a k  p i s z ą ?  S p o t k a ć  się np.  m o ż n a  z t a k im  t e ­
m a t e m :  „List  do  p r z y ja c ie la ”. Do ja k ie g o ś  przyjac iela  dziecko
pisze i po  c o ?  Do n i e z n a n e g o  i w n i e z n a n y m  ce lu !  List t en 
oczywiśc ie pozos ta ł  w zeszyc ie ,  j a ko  w y p r a c o w a n ie .

Ten  s a m  t e m a t  m o ż n a  j e d n a k  p o t r a k t o w a ć  z u p e łn i e  inaczej .  
P r z e r a b i a m y  np.  z geograf j i  w kl. V t e m a t  „Na sze  g ó r y ”. P o n ie w a ż  
nie m a m y  w szkole  ż a d n e g o  o b r a z k a  z gór,  nauczyc ie l  m o ż e  p o d ­
s u n ą ć  dz iec iom myśl  n a p i s a n i a  listu do  Z a k o p a n e g o ,  do  t a m t y c h  
dzieci .  W ie d z ą  już uczniowie ,  p o  co t e n  list p i sa ć  m a j ą :  b ę d ą  pros ić
0 przys łan ie  pa ru  pocz tó w e k  z w i d o k a m i  gór.  f l le p rz ec ież  to  nie 
w y p a d a  pros ić o coś,  a s a m e m u  nic nie dać .  Cóż m y  m o ż e m y  
pos łać  d z ie c io m  z g ó r ?  Z a s t a n a w i a m y  się,  s z u k a m y ,  w y b i e r a m y .  
Naj lepiej  n a p i s a n y  list w y s y ł a m y :  p o d p i s u j e m y  się, a d r e s u j e m y ,  
n a k l e j a m y  znaczek ,  o d n o s i m y  na  pocz tę.

Ktoś m o ż e  powi edz i eć ,  że przec ież  m o ż n a  k u p ić  te  s a m e  
pocz tów ki  w k a ż d e m  n i e m a l  m i a s te c z k u .  P e w n ie  że m o ż n a ,  ale 
wszyscy  r o z u m i e m y ,  że inny  bę dz ie  s t o s u n e k  uc zu c iowy  dzieci  do  
pocz tówki  p rz yn ie s io ne j  do  k lasy przez  na uczyc i e la ,  a i nny  do  tej ,  
k tóra  przyjdzie do  n as  z Z a k o p a n e g o ,  ze szkoły,  z p o d p i s a m i  dzieci
1 z a d r e s e m  do  nasze j  s z k o ł y !

Często b. p r zep i sy w an ie  jes t  t e m a t e m  pracy  d o m o w e j ,  tylko 
że dzieci  nie w ied zą  po  co p r z e p i s u j ą :  „p an  k a z a ł ” — t a k a  byw a
odpo wi edź .  J e d n a k  i p r z e p is y w a n ie  m o ż n a  p o t r a k t o w a ć  inacze j .  
Każmy np.  d z ie c io m  p rzep i sy w ać  jakiś  t eks t ,  k tóry  późnie j  w y k o r z y ­
s t a m y  ja k o  m a te r ja ł  do  czy ta n ia  w m ło dsz e j  klasie  i p o w i e d z m y  
o te rn d z i ec i o m  p rz e p i s u ją c y m ,  a s t o s u n e k  ich w ó w c z a s  do  te g o  
p rz e p is y w a n ia  n a p e w n o  się zmieni .

Uczą  s ię dzieci  z n o w u  wierszy  w szkole .  Je że l i  p o w i e m y  im, 
że wierszyki  t e  b ę d ą  mówi ły  n a  z e b r a n iu  rodz ic ie l sk iem,  a lbo  przy 
cho inc e ,  a lb o  w czas ie inne j  j ak ie j ś  u roczys tośc i ,  to n a p e w n o  
z w ię k s z e m  z a i n t e r e s o w a n i e m  do  tej  p r a c y  o d n i o s ą  się.
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Przy ćw iczen iach  o r tog ra f icznych  p rz e k o n a jm y  dzieci, na pod ­
staw ie ich w yp racow ań  p iśm ien nych ,  że ćw iczen ia  te pisać muszą, 
pon iew aż b łędy rob ią  b. często np. na ó, a ani w książce do czytania, 
ani w  „P ło m y c z k u ” n ik t  z b łędam i n ie pisze, w ięc i w szkole pisać 
z b łędam i nie można, a w łaśn ie  przez p isan ie  tych  ćwiczeń można 
się tego nauczyć. Trzeba dz iecko postaw ić  w tak ie j sytuacji,  by 
z rozumia ło , że w y k o n u je  pewne prace p rzedewszystk iem  dlatego, 
że one są po trzebne bądź je m u  sam em u, bądź in n y m  dz iec iom , 
bądź klasie, bądź też całej szkole.

Zagadn ien ie  prac d o m o w ych  dzieci na te ren ie  szko ły  p o ­
wszechnej jest zagadn ien iem  o g rom n ie  ważnem , a z d rug ie j s trony 
o g ro m n ie  zan iedbanem  i n iezw yk le  u bo g iem  w l i te ra tu rę  d y d a k ­
tyczną. Jeże l i  a r ty k u łe m  n in ie jszym  zdo ła łem  przekonać Sz. Czy­
te ln ik ó w , że ono jest ważne, że n ie  jest ono tak ie  ła twe i proste 
i że trzeba us tosunkow ać  się do n iego tak, ja k  do zagadn ien ia  
t rudnego , a przy jego  rozw iązyw an iu  na te ren ie  p ra k tyk i  szkolnej 
należy go bardzo g łęboko  przem yś leć  —  to  cel swój w  zupełności 
os iągną łem.



Nr. 3 .  D Z I E N NI  K U R Z Ę  D O W  Y_______  163

K O M U N I K A T  

Administracji Dziennika Urzędowego.

Celem uniknięcia wstrzymania lub opóźnienia w y ­
syłki Dziennika Urzędowego, jak również uniknięcia n ie­
potrzebnej korespondencji, uprasza się o przestrzeganie 
następujących zasad :

1. Prenumerata winna być zgłoszona i opłacona najpóź­
niej na jeden miesiąc przed rozpoczęciem każdego 
półrocza, t. j. do dnia 1 czerwca i 1 grudnia każdego 
roku.

2. Reklamacje z powodu nieotrzymania poszczególnych 
numerów Dziennika Urzędowego należy wnosić do 
właściwych Urzędów Pocztowych a nie do A dm in is t­
racji Dziennika Urzędowego.

3. Prenumerata, która wynosi rocznie 6 zł., półrocznie 3 zł., 
winna być wpłacona na konto czekowe w P.K.O. 
Nr. 30365 lub w Administrac ji Dziennika Urzędowego 
(Kuratorjum Okręgu Szkolnego Łuckiego w Równem). 
Na odwrotnej stronie blankietu nadawczego należy 
bezwzględnie podać ty tu ł wpłaty. Notatka taka nie 
podlega opłacie pocztowej.

4. Komplety Dziennika Urzędowego z lat ubiegłych lub 
poszczególne egzemplarze można nabyć po uprzed- 
niem uiszczeniu należności w kwocie 6 zł. za komplet 
całego rocznika, a 70 gr. za poszczególny egzemplarz. 
Nr. Nr. 5 z 1928 r „  1, 2, 3 i 4 z 1929 r „  Nr. 8 z 1931 r. 
oraz Nr. 1 z 1932 r. są już całkowicie wyczerpane.
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ZAPISUJCIE SIĘ 
N A  C Z Ł O N K Ó W

TOWARZYSTWA POPIERANIA BUDOWY 
PUBLICZNYCH SZKÓŁ POWSZECHNYCH

Zapisy przyjmuje każde Koło Towarzystwa.

P A Ń S T W O W A

CENTRALNA BIBLJOTEKA PEDAGOGICZNA
Równe-Wołyńskie, K u ra to rju m  O. S. Ł.

C z y n n a  w  g o d z in a c h  17-20.

P rzeczy ta j  reg u lam in  b ib l jo tek i  Nr. 10/105. Dzień. 
U rząd .  za  ro k  1933, zaw ie ra jący  in fo rm ac je  i w s k a ­

zów ki d la  czy te ln ik ó w  zam iejscow ych .

N auczyc ie le  zam iejscow i o trz y m u ją  książk i  p o cz tą .

Pren .  rocz.  zł. 6, p ó trocz .  zt. 3. Nr. po jed .  60 gr. Kon to  P K O .  Nr 30.365 

f ld re s  R edakcji  i f ld m in is tacU  : R ÓW NE WOŁYŃSKIE. KU RflTORJUM . 
D ru k a rn ia  S a m o r z ą d o w a  w R ów nem , ul.  S ło w a c k ie g o  2.


